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wydobycie ropy nafłowej . 


W wyniku czwartej pięciolatki 
w porównaniu z rokiem 1940 wzrosły: 
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narodu polskiego 


| Przemówienie min. Skrzeszewskiego z okazji rocznicy podpisania układu polsko-radzieckiego 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 20| są robotniczą na czele umożliwiło | 


bm. w przeddzień VI rocznicy pod- |aiłożenie naszych stosunków 


pisania układu o przyjaźni, pomocy | pierwszym ma świecie 


minister Spraw Zagranicznych == dr'| 
Stanisław  Skrzeszewski wygłosił 
przed mikrofonem Polskiegó Radia 
„następujące przemówienie; d 

Mija sześć lat od daty podpi- 
sania historycznego układu 6 przy- 
jaźni i wzajemnej pomocy między 
Rzeczpospolitą Polską i Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich. 

Na czym polega historyczne zna- | 
czenie układu? Historyczńę znacze- 
nie układu == jak to podkreśłik 
Wielki Sfalin w przemówienia po. 
złożeniu svego podpisu pod takta- 
tem — polega ma tym, że i 

„układ kończy i grzebię dawne | 
stosunki między naszymi krajami! 

i stwarza nową, realną podstawę | 

dla zmiany dawnych nieprzyjaź- 

nych stosunków na stosunki 
przymierza i przyjaźni między 

Związkiem Radzieckint i Polską”, 


Dzięki tzemau dokonał się ten hi 
storyezmy zwrot w stosunkach mies 
dzy Polska 4 Związkiem  Radziec- 
kim, odpowiadajacy  najistotniej- 
szym interesom narodu i państwa 
polskiegó? ` 

Dokonał się on dzięki zwycięstwu: 
sił demokratycznyci? w naszym na~ | 
rodzie w wyniku rozgromienia fa-| * 
szyzmu Ww Europie przez Związek. 
Radziecki, 


— 


092292 2259 


wej, ujęcie Wladzy przez lud z kla- | ściślejszej współpracy. 


z 
państwem: 
wzajemnej i współpracy powojennej I proletariackim — ZSRR, na podsta- 


I wach stale pogłębiającej się przy- | tatu możemy zarejestrować olbrzy- 
Dopierd powstanie Polski Ludo» (Fiaźni, wzajemnego zaufania i naj- | mie, oparte na nim osiągnięcia po- 


W rocznice historycznego układu 


"24 kwietyią mija 6 lat od chwili podpisania polskó + radzieckiego 
układi o przyjaźni i wzajemnej pomocy. 6 łat, które upłynęły od tej 
historycmej daty, wykazały dobitnie oibrzymie przełomowe znaczenie 
układu. który był, jak stwierdził towarzysz Stalin, „wyrazem zasadnicze- 
go zwrotu w stosunkach między Związkiem Radzieckim a. Polską, w 
Rierumkcu sojuszu i przyjaźni...". 

Zócałą siłą i wyrazistością uwydatnia się decydujący wpływ pomocy 
radzieckiej na rozwój naszej socjalistycznej gospodarki i kultury, na 
tempo przeobrażeń społecznych i politycznych, zachodzących w narodzie 
polskim., 

Każdy pasriota polski uzmysławia sobie w pełni tę prawdę, że nie 
tylko wyzwolenie z niewoli hitlerowskiej zawdzięczamy bohaterskim 
narodom Związku Radzieckiego. Jeśli potrafiliśmy przełamać zwycięsko 
ogromne trudności pierwszego powojennego okresu odbudowy kraju, to 
stało się ło dzięki pomocy Związku Radzieckiego. Jeśli odzyskaliśmy 
ziemie, zagrabigne niegdyś przez ząaboreów niemieckich i mogliśmy 
oprzeć nasze granice o Odrę, Nysę i Bałtyk, to jest to bezpośrednim re- 
zultatem sojuszu, przyjaźni i pomocy Kraju Rad. Dostawy radzieckiego 
zboża, surowców, sprzętu technicznego, urządzeń przemysłowych, ma- 
szyn rolniczych umożliwiają nam przedterminową realizację. Planu 
6-letnie so, ' f Ë 

Łącząta nas z narodem radzieckim  braterską przyjaźń uchroniła 
nasz kraj przed penetracja kapitału zagranicznego i uzależnieniem się od 
amerykańskiego imperializmu. Pomoc Związku Radzieckiego pozwoliła 
uniknąć naszemu krajowi losu zmarshallizowanych państw Zachodnicj 
Europy. , 

Układ polsko - radziecki jest wyrazem nieznanego dotąd, nowego 
typu stosunków między narodami, stosunków opartych na całkowicie 
odmiennych i przeciwstawnych obyczajem dyplomacji kapitalistycznej 
zasadach. Wzajemny szacunek i zaufanie, braterski sojusz i przyjaźń, 
poszanowanie suwerennych praw każdego narodu — oto cechy, charak- 
teryzującę stosunki między wielkim mocarstwem socjalistycznym, a Pol- 
ską Ludową. 

„Stały wzrost elementów socjalistycznych w ekonomice kraju — 
powiedziął towarzysz Bierut — zawdzięczają masy pracujące Polski 
możliwości korzystania z olbrzymiego doświadczenia. budownictwa so- 
cjalistycznego ZSRR“. 


Korzystamy jednak nie tylko z pomocy gospodarczej ZSRR, z jego 
doświadczeń w dziedzinie uprzemysłowienia i rozwoju socjalistycznego 


rolnictwa, z przodującej techniki i nauki radzieckiej. Czerpiemy również 
z pomocy ideologicznej, kulturalnej narodów radzieckich. Przyswajając 
sobie coraz lepiej zasady organizacyjne partii bolszewickiej, formy jej 
pracy politycznej, metody ideologicznego oddziaływania na masy ludo- 
we, podnosimy na wyższy poziom styl pracy naszych organizacji partyj- 
nych. Korzystając w coraz szerszym zakresie z dorobku kulturalnego 
Związku Radzieckiego, z książki i filmu radzieckiego, rugujemy coraz 
skuteczniej wpływy ideologii burżuazyjnej na naród polski. Przykład, 
pomoc i przyjaźń ZSRR wpływa więc w decydujący sposób na przeo- 
brażenie się naszego narodu w naród socjalistyczny, na zmianę jego mo- 
ralno - politycznego oblicza. 

Niemniej ważnym czynnikiem, przekształcającym świadomość po- 
lityczną narodu polskiego jest niewątpliwie zdecydowana, konsekwentna 
polityka pokojowa Związku Radzieckiego. 

Ta nienstępliiwa, uparta wałka narodów radzieckich o utrwale- 
nie pokoju mobilizuje coraz więcej Polaków — patriotów wokół obozu 
socjalizmu, wzmąeniając oddziaływanie ideologii socjalistycznej na sze- 
rokie masy narodu polskiego. 

Podpisany przed 6 latami układ polsko - radziecki stworzył szero- 
kie ramy dla przyjaznej współpracy obu narodów. Komunikat o zwy- 
cięskim  przedterminowym wykonaniu pięciolatki stalinowskiej, o 
ogromnym wzroście potęgi gospodarczej Związku Radzieckiego kreśli 
przed nami perspektywę jeszcze szerszej i wszechstronniejszej współpra 
cy między Związkiem Radzieckim i Polską budująca podstawy socjaliz- 
mu. | 
W okresie wzrastającej agresywności imperializmu amerykańskiego 
i rozpasania antypolskiej, rewizjonistycznej propagandy w Niemczech 
Adenauera, w okresie, gdy Eisenhower formuje dywizje morderców hi- 
tlerowskich dla wojny przeciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
układ polsko - radziecki o przyjażni i wzajemnej pomocy nabiera szcze- 
kólnej wagi i znaczenia jako poteżny czynnik stabilizacji pokoju w Eu- 
ropie. 
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| socjalizmu, zawdzięcza braterskiej przyjaźni i 


Jaki dorobek możemy zanotować |czy do nowej wojny i pretendentów |ników w Korei, przeciw nowej 
zajęcia pozycji 
nowego Herrenvolku. Mobilizujemy 
wszystkich 


'w szóstą rocznicę podpisania ukła- | amerykańskich do 
idu? 


W szóstą rocznicę zawarcia trak= 


masy naszego narodu, 


Fundamentem i mo- 
torem nowej epoki 
w Zyelu naszego na- 
rodu jest przyjaźń 
i pomoc Związku 
Radzieckiego 
Bolesław Bierut 


bije patriotyczne serce Í komu dro- 
ga jest nasza wolność i suweren- 
ność, do walki o pokój. Naród nasz 
kroczy w ‘pierwszych szeregach 
walczących o pokój, przeciw podże- 
ganiu do nowej rzezi wojennej, 
przeciw potwornej wojnie amery- 
'xańskich imperialistów ich pomoc- 


lityczne, gospodarcze i kułturalne. 

W oparciu o ZSRR, za jego przy- 
kładem prowadziliśmy, prowadzimy 
i prowadzić będziemy politykę po- 
koju. Demaskujemy wszędzie poli- 
tykę” iraperialistycznych  podżega- 


: Naród polski pozdrawia 
swych braci radzieckich 


DO 
PANA N. M, SZWERNIRA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
MOSKWA — KREML 


Z okazji szóstej rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy między Rzeczpospolitą Polską i Związkiem Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich przesyłam najgorętsze pozdrowienia naro- 
du polskiego dla narodów Związku Radzieckiego, dla Prezydium Rady 
Najwyższej i dla Pama osobiście. > 

` Naród polski świadom jest tego, że zarówno wywalczenie swej 
niepodległości i jej zabezpieczenie przed zakusami imperialistów, jako 
też możność budowania w twórczym i radosnym trudzie fundamentów 
Siły, sprawiedliwości i dobrobytu Polski, kroczącej niezawodną drogą 
ofiarnej, wszechstron- 


nej pomocy narodów radzieckich. 
Stale wzmacniając i pogłębiając przyjaźń i miłość dla bratnich na- 


| rodów radzieckich, naród polski swą twórczą, pokojową pracą wźmac- 


nia siły światowego obozu pokoju w walce ze zbrodniczymi podżega- 
czami wojennymi, w wałce wszystkich miłujących pokój i wolność na- 
rodów, którym przewodzi potężny Związek Radziecki i Wielki Stalin. 

W dniu dzisiejszej domiosłej rocznicy myśli i uczucią narodu pol- 
skiego kierują się ze szczególną serdecznością i głębokim wzruszeniem 
ku wielkiemu Krajowi Rad, ostoi pokoju i nadziei ludów świata, 


(—) Bolesław Bierut 


DO 
GENERALISSIMUSA J. W. STALINA 
* PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
MOSKWA — KREML 

W dniu szóstej rocznicy podpisania historycznego układu o przy= 
jaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską i Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich proszę przyjąć, Panie Premie- 
rze, najserdeczniejsze życzenia Rządu Polskiego dła bratnich narodów 
radzieckich, dla Rządu ZSRR oraz dła Pana osobiście, 

Układ nasz otworzył nowy i doniosły okres przyjaznej współpra- 
cy między Polską i Związkiem Radzieckim, oparty na nowym w dzie- 
jach ludzkości typie stosunków międzynarodowych, na szczerej i bez- 
interesownej współpracy i pomocy, Przyjaźń i pomoc wielkiego Kra- 
ju Socjalizmu umożliwiła narodowi polskiemu zabezpieczenie swej nie- 
podległości, — umożliwiła wstąpienie na drogę socjalistycznego bu- 
downicetwa, gwarancję szczęśliwej przyszłości narodu. 

W owocnej realizacji układu o przyjaźni į wzajemnej pomocy, 
w ciągłym umacnianiu braterskiej solidarności z narodami Związku 
Radzieckiego, Polska widzi tundament swej niepodległości i swego bez- 
pieczeństwa, cenny wkład w dzieło pokoju, wytrwale i Skutecznie 
bronionego przez masy pracujące całego Świata, skupione wokół ostoi 
pokoju — wielkiego Związku Radzieckiego, 

Naród polski jest dzić bardziej niż kiedykolwiek zdecydowany Po- 
święcić wszystkie swe siły dalszej walce przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym w obronie pokoju, niepodległości narodów 
i przyjaznej współpracy międzynarodowej, 


(—) Józef Cyrankiewicz 


ZSRR zaopotruje Nową Hutę 


w ciężki sprzęt budowlany 
KRAKÓW (PAP) — Do 
Huty przybył ostatnio ze Związku 


Nowej | kiego sprzętu budowlanego. 
Związek Radziecki dostarczył m. 
in. 43-tonowe koparki  wielomaszy- 


Radzieckieśo nowy (transport  cież-| nowe — czernakowe, 


ludzi dobrej woli, każdego, u kogo 


gresji w Chinach. 
Przedterminowe wykonanie Planu 


6-letniego, jak również — jak do- 
niósł opublikowany przed dwoma 
dniami -komunikat — wykonanie i 
przekroczenie Narodowego Planu 
Gospodarczego w I kwartale br. — 
świadczy, że masy pracujące i inte- 
ligencja z bohaterską klasą robo- 
tniczą na czele, z entuzjazmem 
poświęceniem , realiznją zwycięsko 
dumne plany uczynienia naszej oj- 
czyzny krajem potężnym, o. wielkiej 
bazie przemysłowej, nowoczesnym 
rolnietwie i bogatej kulturze. 
Przeprowadzamy olbrzymie. inwe- 
stycje. Budujemy wielkie i liczne 
nowe fabryki i zakłady pracy. 
Otrzymujemy od ZSRR najcen- 
niejsze maszyny, urządzenia, niezbę- 
dne surowce i pomoc techniczną. 


* | 


3-letniego i pierwszego roku Planu | formalnie 


Podczas gdy Stany Zjednoczone i 
ich satelici odmawiają nam dostaw 
inwestycyjnych, przewidzianych w 
podpisanych układach 
handlowych, a nawet lekarstw, 
ZSRR po bratersku udziela nam po- 
mocy, sprzyjając naszemu  uprze- 
mysłowieniu i wzrostowi dobroby- 
tu w naszym kraju. Dzieje się tak, 
dlatego, że pomiędzy nami i ZSRR 
wytworzyły się i pogłębiają się sto- 
sunki międzypaństwowe nowego ty- 
pu, nieznane i niespotykane w wil- 
czym świecie kapitalistycznym. 


U podstaw naszych sukcesów gos- 
podarczych leży przyjażń, pomoc I 
przykład Związku Radzieckiego. 


Wzorując się na wielkim dorobku 
ZSRR i korzystając z jego doświad- 
czeń rozwija się nasza nauka, sztu- 
ka, oświata i kultura. 


Gwarancją naszej pokojowej pra- 
cy i bezpieczeństwa jest naszą 
przyjaźń i nasz sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, jest niezwyciężona po- 
tęga wielkiego Kraju Rad, który 
eo dzień daje dowody swych poko- 
jowych dążeń, wznosząc potężne 
budowle epoki komunizmu, użyźńia- 
jąc pustynie, realizując oszałamiąe 
jące plany przekształcenia przyro- 
dy. 

Pamiętajmy jednak, że walka o 
pokój wymaga od nas wielkiego 
jeszcze wysiłku i czujności. 

Słowa Wielkiego Stalina, że 
„POKÓJ BĘDZIE ZACHOWANY I 
UTRWALONY, JEŻELI NARODY 
UJMĄ W SWE RĘCE SPRAWĘ 
ZACHOWANIA POKOJU I BĘDĄ 
BRONIŁY JEJ DO KOŃCA”, mo- 
bilizują setki milionów ludzi na ca- 
łym globie ziemskim. 

Dzisiaj w ‘szóstą rocznicę podpi= 
sania układu możemy postawić ja- 
sną dla wszystkich tezę: W świado- 
mość całego narodu coraz głębiej 
przenika prawda o ZSRR, w walce 
o pokój i wykonanie. Planu 6-letnie- 
go hartuje się w narodzie niezłom- 
na wola zwycięstwa, rosną w ser- 
cach Polaków uczucia gorącej i nie- 
złomnej przyjaźni do ZSRR i Wiel- 
kiego Wodza i Przyjaciela Polski 
Józefa Stalina. 


Premier Józef Cyrankiewicz 
|— przewodniczącym Głównego Komitetu Obywatelskiego - 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy“ 


WARSZAWA (PAP), — Powoła- 
ny został Główny Komitet Obywa- 
telski „DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI 
I PRASY“. 

W: skład Komitetu weszli: 

Przewodniczący Komitetu — Jó- 
zef Cyrankiewicz — premier Rządu 
RP, zastępca przewodniczącego — 
Witold Jarosiński — minister o- 
światy, Adam Rapacki — minister 
szkół wyższych i nauki, Stefan Dy- 
bowski — minister kultury i sztu= 
ki, Wiktor Kłosiewicz — przewod- 
niczący CRZZ, prof, Jan Dembow- 
Ski przewodniczący Polskiego 


| 


Komitetu Obrońców Pokoju, prof. 
Leopold Infeld —  wiceprzewodni- 
czący PKOP, Józef Ozga-Michalski 
- prezes Zarz. GŁ Zw. Sam. Chł, Wia- 
dysław Matwin — przewodniczący 
Zarz. Gł. ZMP, Franciszek Fiedler 
—- budowniczy Polski Ludowej. red. 
naczelny „Nowych Dróg“, Eustachy 
Kuroczko — prezes Zarz, Gł. ZZNP 
Alicja Mnusiałowa — przewodniczą= 
ca Ligi Kobiet, Leon Kruczkowski 
— prezes Związku Literatów Pol- 
skich oraz dziennikarze, muzycy, 
przodownicy pracy, profesorowie 
itd. ' 


Otwarcie wystawy 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — W Moskwie 
odbyło się dnia 20 bm. w salonach 
wystawowych Związku Plastyków 
otwarcie wystawy, której ekspona- 
ty nadesłał Zarząd Główny Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. 

Wystawa ilustruje sukcesy budo- 
wnictwa gospodarczego i kultural- 
nego Polski Ludowej w oparciu o 
bratnią przyjaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego, 

Na otwarcie wystawy przybyli: 
przewodniczący  Wszechzwiązkowe- 
go Towarzystwa Łączności Kultu- 
ralnej z Zagranicą (WOKS) — prof, 
Denisow i jego zastępca — Jakow- 
lew, przewodniczący Komitetu Sło- 
wiańskiego ZSRR — gen, Gundo- 
row, Kier, IV Wydziału Europej- 
skiego MSZ — Arkadjew i jego za- 
stępca — Krasilnikow, przedstawi- 
ciele radzieckich organizacji społe- 
cznych i przedstawiciele prasy. 

Ze strony polskiej obecni byli: 
ambasador RP w Moskwie — K, 
Jasiński oraz członkowie ambasady. 

Otwarcia wystawy dokonał prof. 
| Denisow. Mówca wskazał, iż otwar 


t cie wystawy odbywa sie w przed- | 


dzień VI rocznicy podpisania ukła- 
du o przyjaźni, pomocy i współpra- 
cy wzajemnej między Polską a 
ZSRR, układu, który stał się kamie- 
niem węgielnym wiecznej przyjaź- 
ni obu narodów, potężnym czynni- 
kiem, gwarantującym niepodległość 
i rozwój nowej Polski, trwałym 
wkładem w dzieło pokoju. 

Z kolei ambasador Jasiński wy» 
raził gorące podziękowanie Towa- 
rzystwu Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą za wszechstronną pomoc, 
okazaną przy organizowaniu wysta- 
wy. i 
—snm sr 


Czlonek Rady Państwa 
Józef Niećko odznaczony 


Orderem „Sztandar Pracy" 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
RP odznaczył członka Rady Pań- 
stwa, ob, Józefa Niećko, prezesa Na- 
czelnej Rady ZSL Orderem „SZTAN- 
DAR PRACY" I klasy, nadanym w 
związku z 60 rocznicą urodzin, za 
wybitne zasługi w pracy społecznej 
í naństwowej, 


Bie. 8._—... 


Narodowy Plebiscyt Pokoju 
„W imię niepodległości Polski, 

w imię pókoju między narodami, 

w obliczu wojennych knowań imperialistów i odbudowy przez nich 
mitaryżmi hitlerowskiego — fiópiefam i bódłpiśije pel Swiato: 
wej Rady Pokoju. 

Żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięciu wielkimi mocar 
stwamt — Związkiem Radzieckim, Stana zjednoczónytńi, Chińz 
ską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Francją, £ 

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw odmówił spot- 
kanig w cel zawarcia tego PARGI; będziemy uważali t mowe zł 
dowód napastniczych zamierzeń tego rządu“, 

Za niespelha miesiąc do drzwi każdego mieszkania Półski zapukł 
przedstawiciel Polskiego Komitetu Obrońców Pokóju. W dniu 17 maja; 
jak Polska długa i szeroka, rozpocznie się Narodowy Plebiscyt Pokoju. 

Naród polski gorąco pragnie pokoju, Pragnie go każdy patriota 
polski — i ten od kilofa, i ten od pługa, i ten od pióra. Pragnie pokoju, 
gdyż kocha swój Kraj i chce jego rozkwitu, kocha swoją rodzinę, swoje 
dzieci. Pragtie pokóji, gdyż chce tiirżeć nową WarSzdwe, gdyż chcć 
przejść się między odbudowanymi domami Starćgo Miasta, Pragnie 
pokoju, gdyż wie, że pokój to dymiące kominy Nowej Huty, to strzeła- 
jące ku niebu mury MDM; to miknące wagony kolejk; podziemnej, to 
pełne €lewatoty, to roześmiana twirź dzietka, śwókójna twarz mali 
uśttiiech zadówólehia starca. 

4W coraz większym stópiiń rośnie ú ñas SWiadomóść tego — pówiedział 
towarżysz Bierut na VÍ Plenum KC PZPR — że walka w obronie põ- 
koju dotyczy każdego i wszystkich, że wiąże Się ona jak najściślej z co- 
dzienną pratą Całego fatódi, z treścią 1 Kiófitńkiem tej pFraey; Z te#6 
wynika, że wałka o pokój musi mieć oparcie w postawie Całego naró- 
du, że musi mieć charakter szerokiego frontu ogólnonarodowego". i 

Aby skutecznie walezyë o pokój, trzeba mieć świadomość drogi 
wałki i metod walki. W dniach wielkiego Plebiscyty każdy Połak musi 
zrozuthieć dóniostość tej dkcji, musi uświadótnić Sobie wagę, jaką po- 
siąda Vłożenie przeż niego podpisu. Co podpisuję? Dlaczego to czynię? 


Jakie znaczenie ma mój podpis? Jakie znaczenie mają podpisy setek 
milionów ludzi na świecie? Na te pyłdńtia miugi Sobie Gdpówiedzieć 


każdy Pdlak. ; 

Jesteśmy narodem; który szczególnie bliskó źdyoźnał się 4 koszina: 
fe wojny, z Oświęcimiiem; Treblinką czy Majdańkiem. Jestesmy ña- 
rodetn, który złożył tnilióny ofiar, który nia grizach miast róbił tra- 
giczny bilans wojtty 1 który, obałiwszy władzę agentów sił wójńy = 
kapitalistów, buditje Swą szczesliwa przyszłość. Na grobach ótiar żłóży- 
liśmy yrzysięge, że dołożymy wszystkich šit, by tie dobuścić do KOWI6- 
rzenia się tragicznej nocy wojny, . r 

Pödobhe przysięgi Złożbkę w Wiëlu krajach, Składa je tudzie fä- 
dźieccy, pfżystępująć do dziś Jë zwytięsku ZFEŃZGWAhEj pierwszej 
powójenńej pięciolatki, Składały je tiilibhy Ghińczyków, Frarctzów, 
Włochów tży Belgów. ) 

Były to przysięgi KAFodóW, pt#yšdló#i setek ftnilionów irostych it- 
dzi, miłujących pokój. Ale istnieją na świecie tidźzie, „dla których iie 
pokój —, lecz wojña, nie sprawiedliwość — lêz grabież; tie usmiech 
braterstwa — lecz grymas rieńawiści statiówią istotny cel. Są tó figre- 
sorzy amerykańscy, sptżymierzeni ze zbródiiarzamyi hitlerowskimi, ON, 
którzy dółaramti usłali Hitierbwi atoi da władzy i podbojów, zawarli 
sojitsz ž tyi; którzy Hitlerowi służyli, Gróżą Gi ltidzkości bombą ato- 
mówą. Złączeni jednością celów kaci śbód Setli ściskają rękę katom 
è Oświęcitnia, : 

Każdy Polak, partyjny i bezpartyjny, FOKOMK, chłop, intëligeni, 
nakówieć, artysta, rzefiieślnik, musi sobie dokładnie uswiadómie, że 
sófisż hitlerówsko - amórylkański zdgridża sanani ñürodowi, tasżym 
sieńtiom. Müs) wiedzieć, 38 ñikezeriñy SGCJĘI - demokrata Schita- 
cher, który mtarzy o „wojnie na Wschód od Wisi“ i Adeńater, łaieży= 
wyi a a lądajaty A Häsze zietnie, są Słówiymi agentami amë- 
rykańskich tudóbójeów HA BUFOĘ, i | z 
j z drugiej strony, każdy wWiñien sobie uświadomić, że wojnie mona 
#apobiee, że zbridńldtży Moža tnieszkodiiwić, obezwładnić, „Pokoj 
będzie ttrzymanę i udrwalóty — powiedział Józef Stalin, wódz świa- 
tówEg6 obóżił fiókoji == jeżeli ńarody ujma w SWE fęte Sprawa tłfży- 
midńia pokój i będą brótiły jej do końcać, — | 

Natody tedliżują wytyćmie Wielkiego Stalina, Ważnym etapem na 
tej dródże jest akcja zbiefdńia odpisów pod Apelem o Pakt Pókóju. 
Diaczegó Apel o Pakt Pokoji ma tak wielkie znaczenie? 

Apel o Pakt Pókóju == 10 Żądanie, postawione pfzeź narody tżądom 
wielkich mocarstw; aby złożyły swój podpis pod aktem, zobowiąziiją- 
cymi je do prowmizenii pólityki pokojowej, opartej na zasadzie fioko- 
jowego współżycia, pokojowćj współpracy między narodami, _ 

Dla każdego jest oczywistej że podyisanie prze rządy wiełkich mo- 
catstw Paktu Pokoju, niejednokrotnie już proponowańego Przez Zwią- 
sek Radziecki, miałoby olbrzymie znaczenie dla utrwalenia pokoju, 

Sprawa żostała postawiona jasho, Rząd, który istotnie pragnie po- 
kóju, złoży swój podpis pol Paktem, Natomiast rząd, który odmówi 
tczytienia tego, da tym samym dówód swych agresywnych celów, 

Milióny podpisów, które złożone zostaną Pod Apelem Ww krajach 
kapitalistycznych, wykażą rządom kapitalistycznym ich izolację, sbrze- 
czność ich postępowafia z wolą ich własnych narodów, Wykażą, tg 
rządy te nie mogą liczyć na poparcie swych narodów w przygotowy- 
waniu wojny, że przeciwnie, narody walczą przeciwko ich polityce 
wojńy i nędzy. s 

ilon Podglsów, które złożone zostaną w Polsce wykażą, że nis 
ród nasz, podobnie jak inne narody, nie chce wojny i w pełni popiera 
i ölityke rządu ludowego. e ) , 
Wea wO Ah pierwszomajowyeh — zobowiazañ, którym par 
świeca pragnienie wzmócnieńńia sił pokoju RE jest dowodem coraz w gk- 
szego i powszechniejszego zrozumienia ścisłego związku pomiędzy każ- 
dą wyprodukowaną ponad płań toną Węgla, stali czy cemeńtu = > 
udziałem naszym w gigantycznym boju, który ludzkość toczy przeciw- 
ko podpalaczom, świata. 4 
ja 1951 roku przejdzie dó historii naszego narodu Jako dzień, 
w Arion! Fabre wspólną wolą naród polski, postawi statowcze 
żądanie == żądanie Paktu Pokoju. 


Załoga ZPB im. Okrzei 
na Warcie Pokoju 


Jesteśmy w sali tkalni ZPB im. 
Okrzei, Na wielu krosnach łopoczą 
już zatknięte chorągiewki — symbo- 
le Wart Pokoju, Przy  fartuchach, 
kombinezonach tkaczki i tkacze ma- 


sięcioma tkaczami przepracowaliśmy 
dodatkowo przez 4 godziny produk- 
cyjne. Od wczoraj pełnię Wartę Po: 
koju, Pragnę zwiększyć swą pro- 
dukcję, aby dodmie uczczić 1 Maja, 


ją przypięte czerwone kokardki. 


W sali panuje podniosły nastrój. 
Wszyscy pracują w skupieniu, pil- 
nie uważając na schodzącą z krosień 
tkaninę, 

Żobowiażanie swe już wykonałam 
= mówi tkaczka Łasiewiez, obsługu* 
jąca 8 krosien, — Wraz z kilkudzie* 


Obrady inżynierów 


i techników 


przemysłu węglowego 
KATOWICE (PAP), Walny zjazd 


delegatów Stowarzyszenia  Inżynie- 
rów i Techników polskiego przemy* 
słu węglowego, który odbył się w 
dniu 8 kwietnia br w Katowicach, 


obradował pod hasłem realizacji 
wskazań VI Plenum KC PZPR, 


W toku obrad rozpatrzono i prze* | M 


analizowano środki i drogi prowa+* 
dzące do systematycznego zwiększe* 
nia produkcji przemysłu węglowego; 
które to zagadnienie, jako central: 
ñy punkt pracy na rok 1951, stawia 
sobie wyższy i średni dozór technicz* 
ey w górnictwie węglowym. 


wielki dzień klasy robotniczej. 

W salach przędzalni tównież wiele 
prządek zaciągnęło Watty Pokoju, 

= Nasz żespół młodych prządek 
= ośwładcza ob, Kowalska — wyko- 
nał już swe zobowiązanie, 
jąc o 1 proc. postoje maszyn, dając 
tym samym wyższą produkcję, Star- 
Sza wiekiem, prządka Władysława 
Jochim, przekroczyła o kilka procent 
wykonanie swych zobowiązań, osią- 
gając 101 proc. bazy produkcyjnej, 

Pracownice skubalni także przed 
terminem wypełniły swe «óbo- 
wiązania 1-Majowe, Między innymi, 
czyściarka Nowacka przejrzała o 7 
sztuk więcej, 
dała 2 sztuki ponad zobowiązanie, 
zaś tow. Midulk wykonała aż 25 
sztuk dodatkowo. 

Załoga ZPB im. Okrżei podjęte w 
ramach Czynu Majowego zobowią: 
żania wykonała już w około 80 proc. 
Zakładowy Komitet Obchodu 1 
aja na pierwszym posiedzeniu po: 
wołał poszczególne sekcje, które 
przystąpiły już do pracy. Przygołó* 
wuje się transparenty, wiedenki itp. 
Komitet przejawia ożywioną działal: 
ność, mobilizując załogę do masowe: 
go udziału w manifestacji 1-Majo- 
wej. mk) 


obniża- | 


a Maria Rażniewska | 


a > s 
pną 


uma 


Braterska pomoc ZSR 


Dwa dni temu ukazał šjë W praśje 
komuńjkat Państwowej Komisji Pla; 
nowania Gospodarczego 6 wykora- 
niu Narodowego Planu Gospodarcze- 
oś 1 kwartał b. z o | 

lèn I kwstłału został PrźEŁ přžė: 
mysł socjalistyczny wykonany i prze- 
kroczony, zaś w porównaniu z I kwar- 
tałefi ubiegłego roku nastąpił wzrost 
produkcji o 26 proc, 

Ministerstwo Przemyślu Ciężkie- 
go plai I kWartałi również wyko: 
nało, zaś w porównaniu z I kwaria- 
lem ubiegłego roku nastąpił wzrost 
produkcji ó 19 proc, 

Zróbiliśttty dalszy; powadżłiy krok 
tiaprźód Ww kiertnku realizacji Planu 
6-letfiego — planit WAS podstaw 
sócjaliżmii w Polsce. Jednym š naj: 
ważniejszych czynników, który po- 
żwolił nah postawić przed fidrqdefh 
bólskimi Wspahiałe cele naszej 6-14fki, 
który pozwalą nam je realizować i 
fakreśloe zadanie ptżękraczać, jest 
88186, grżykład i. przyjaźń Źwłążku 

adzieckiego. | 

Pómó€ tę i przyjażń, rękojmię nd- 
szego byti tarodowego i państwo- 
Weta żaćWafantował nam układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
WSpółpr4cy powojennej między Pol- 
ską á ZWiązkiem Radzieckim, któ- 
ta śŁóstą rocznice, dziś obcho- 
dzińiy; ' | 

spam woj Armij €zżerwotiej n4d 
titlefyżineń zadecydowźło o losach, 
6 samłyfh istnieniu narodu  polskie- 
£0j pomoc Źwiązkił Radzieckiego żu- 
decydowała o naSżyf fózwójłł, o 
Wyjśćił ż wiekowego zacofania go- 
<PodarEżE86, 

Jeszcze tótzyły się krwawe boje 
ña ziemiach polskich, jeszcze nie 
osiy! Füiny barHarżyńsko żhisżezo- 
nych pfźeż okupańta hitlerówskieco 
naszych miśst i wsi a już pofiłynęły 


N 


— Y 


inż. Julia 


n Greń 


wiceminister przemysłu ciężkiego 


że Zwiążku Radzieckiego do Polski 
tysiące tón żywności, gdźieży; śtrów- 
CÓW, maszyń; oddziały Armii Ra- 


dzieckiej odbudowywały wraz z na: 
szymi robołłikai | inżynierami pod 
stawowe fabryki, elektrownie, ma: 
a drogi 

Pierwsza, ła handlówa międźży 
Poista a ŽSR żóśłała zawarta juš 
w paźdźterniku 1044 roku. Otrzy- 
maliśmy w wyniku tej umowy na 
kredyt węgieł dla naszych elelitró- 
Wni i fabryk, bąwelńe, towary kon: 
śumcyjne. W Gkresie glodu żbóżo: 
wëga W ldłae 1945-47 otfžyiälišmý 
z ZSRR ponad ,8 miliðfia ton zbo- 


żn, W róku 1947 otrzymaliśmy dłu- 
KGEŁAIKAWA późyczkć W złocie na 
siling około 28,8 milionë dolarów. W 


1947 roku zawótliśmę mowe 6 wzd- | 
jemnej póft6Cy HP bóstechńig: | 
nej, W styczniu 1048 rokii zawarliś: 
my zë Zwiarkiem Radzieckim mo: 
wę o dostawać „Sprźetii przemysło- 
wego na kredyt i o wymianie towa- 
rowej. Umowa przewidiie asawa 
do Polski w latach 1048:56 szeregu 
fabryk, hut. elektfGWii i Maszyń, 
przewiduje najszersza , patge ła: 
chniczną, w formie wYkGRAKI pto: 
iektów, konsultacji, mMOHŁAŻU a. 

W mäi 1940 roku HiHGWA ła zasta: 
ta dodatkowo Fozszerż6Rą | PrźEwi: 
dziano wykonanie ftfjekłów i do: 
stawę ttżadzefń z ZSRR š#erequ ña: 
wych, WAaŹnYEh iabryk: 
1950) roku podpisano w Masłewie ño: 
we Porożłimiehie śospędorae 6 Bi 
źwykłej doniosłości dla. dospadarki 
narodowej Polski. 

Postaftówidńo znaczhie zwiększyć 

| — W stóstfłe do poptžediið přžewi: 
dzianej — wymianę tówarowa w la: 


Zacieśnia się współpraca gospodarcza 
między Polską a Rumuńską Republiką Ludową 


_ WARSZAWA (PAP), — W wyni] 


ku rokowań. przeprowadzonych w 
duchu waajemnego zrozumienia i 
przyjażni łączących Rzeczpospolitą 
ólską ż Rumuńską Republiką Lu- 
dówa, podpisano w Warszawie u- 
mowę 6 wymianie towarów i płat- 
nościach W roku 1951. 


Zgódńie > ümowa, Polska iińpór: 
——— LO š 


Depesza min. Št. 


Wa będzie z Ruihi: produkty 


do ministra spraw zagranieznych ZŚRR 


A. J. Wyszyńskiego 


| W szóstą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomo“ 
| cy między Polską i Związkiem Boćjalistycznych Rejublik fiadzieckich 
przesyłah Panu, Panie Mimistrze, najserdeczniejsże fiozdrowienia, 
Oparta na naszym układzie przyjazna współpracą ; wszechstron= 
na póńot ŹŻwiążku Radzieckiego w dziedżinie wolitycznej, ćkkonomicz: 
| nej i kulturalnej, pozwoliła Polsce Ludowej 
drogę socjalizmu, ugruntować swą niepodległość i bezpieczeństwo, W 


stałe zacieśniającej się przyjaźni 


toczy światowy obóz pokoju 
Stalina, 


pod 


zastępców ministrów 
PARYŻ (PAP), — Dnia 19 kwie- 


tnia odbyło się 33 posiedzenie za- 
stępców ministrów spraw zagranicz- 
| nych czterech mocarstw. 

Jak wiadomo, na dwóch poprze- 
dnich posiedzeniach przedstawiciel 
ZSRR Gromyko poczynił — sżeteś 
uwag eo do meritum nowego pfo: 
jektu porządku dzienńego ptzedsta- 
wionefgó 17 kwietnia przez delega: 
cje trzech mocarstw zachodnich, W 
przemówieniach swych Gromyko 
stwierdził, że nowe sformułowanie 
pierwszego punktu porządku dzień: 
nego, przedłożone 17 kwiettia przez 
trzy delegacje, nie różni się w isto- 
cie od słotmułowania  przedstawio- 
nego przeź delegacje trzech mocarstw 
zachodnich dnia 2 kwietnia. 


NOWY JORK (PAP), — Na wspól- 
|Rym posiedzeniu obu izb Kongrest 
Mac Arthur wygłosił przemówienie, 
w którym jeszcze raz ujawnił agre- 
sywńe plany kół rządzących Stanów 
| Zjednoczonych, 

Mac Arthur powtórzył swe poglą- 
dy na temat polityki amerykańskiej 
na Dalekim Wschodzie, podkreślając, 


zoeanuskanowawecnaGZZEGkRACERWAPANEWUAWAOWzwAWNÓWANEWNANEESSZWNANENWNANNWNANONYzSSU 


odbędzie się 


30 ezerweń | | 


tach 1951-52; żawarto u ę obro- 
eie towarowym ña iga Wis, róż: 
sżefżońo jeszcze Kat 6 znacziić 


umowę o dostawach inwestycyjnych 
ż ZSRA da Polski, "4 

Długoletnia gwarancja, jaką dają 
podpisane umowy z ZSRR 6 p - 
wach ptdstawywych TMU a 
nasżegó fłzefYcłu, pooe ZSRR, gó: 
zwalają nam planować rozwój nasze- 
go przemysłu w sposób pewny, pë- 
zwalają naii te plany Wykółńywać i 
pfźektaczde, (| 

W nowych tabrykach tnetalewych; 


glet (roteelinieznęch; prachje  jtiż 
wiele setek _ najnowocześniejszych 
obrabiarek radzieckich: Radzieckie 

ki wielgńóżowe, adtóinaty, IFE: 


zacko-kopiarki ze sterówaniem elek- 
trofłówyth, ,Specjalie maszyny do 
produkcji delali samochodowych = 

rudźaią dy zera tę groźbe „blo: 
* Jaką Bróbówa X zasłóśbwać W 


słosuńkii da mas niektóre rządę kas. 


pitalistyczne, 
W 1047 raku zamówiłiśiy w Ame: 

free boszlnyyką maszyne WaleGwni: 

gżą. Zawatliśmyę kontrakt, wpłaci: 

liśmy zaliczkę,  Malzęna miala dö 

ñas przęjcće w 1851 roki 

rzad amerykański sü 


azal wywozi 
sądze, 


tej maszyny. że oai 


chać tegetie rożwół B3888068 thic: 
liya: Zwiazek Radziecki WYKGN:I 
dla nas te maszyne w rekordowa 


krótkim czasie i w NAfGlŻEZYM eza: 


de KFA) HAS BtrżyfRA „dh aktowe 
mesati i seti tysigey lön wal: 
eówdki, 


Niedługo już pojawią się w 6pafciti 
6 liceneję radziecką, © projekty ra: 
żieckie wyprodukować pà ra 
dzieckich í polskich obrabłarkąch = 
połskie samóchody osobowe. Fabry 
ka starachówielka, fabryka na Žera 
fi i ine, staną sie trzonem praw: 
dziwego, wielkiego i ñawsesesñed6 
polskiego przemysłu samochodowe: 
gó. Mie będziemy się w Polsce żel: 
Mówaę (ak, jak te była przed woj: 
ią, tylka móńtażefi samochodów 3 


„Salidny”, 


I radzieckiej, 


gwaranłem szybkiego uprzemysłowienia Polski 


Już Wkrótce, jesienią ÜB r. ruszy 
rajwiętksza Wódńą türbina w Polsce 
dostareżona że Związku Radzieckie- 
go, å wiosną 1952 r, driga — do- 
starczbiła 6 tok przed tefmiftem, 

W Jawótzhie buduje się olbiźymią 
elektrownię cieplną, która zużywać 
będzie niskowartościowe węgle tè- 
go rejonu: 


Można długo wyliczać obiekty, 
które btdtjemy przy odtomnej po- 
iłócy ZWişzkü Rädžiečkiego. Nie 


ma prawie takiej dziedziny przemy- 


słu ciężkiefia, śdziebyśfiy nie bu- 
dowali lub fekópstriowali = i ta 
ya ||| a obiektów — przy 
pomocy ZSRR, 

Eo jest szeżefólnie cele, tö akt, 


że ta pomoc przebiega w szczegól- 
ich formach, któfe podnoszą szyb- 
ko wiedźe fASżych inzynerów. Za- 
do projektów,  ustalėnie 
fniejsca  HMudGWY, wieliegić i pEBpor- 
cja prodrAMÓW gproddkeęjnych itd. 
3A istaldiie FAŁEM przjł in£yfiieFów 
radzieckich i polskich, Olbrzymie 
doswiadczenie fiagromiizońe piżez 
allzicekich inżyfiefów w ciągu ls 
downietwa stalinowskich  pięcio- 
latek jest przekązęwańe taszżym iñ- 
żynierom w spbsób jak najpełhiejszy. 
Otehiająe żnaEżenie  padpiśanych 
w czerwęu 1950 foku iow między 
ZSRR ; Polską, 6eeniając całokształt 
wśpółptaey  fóspodarcłej pólsko - 
tow, wicepremier Miñe; 
łormulował wagę tej wępółpracy w 
hastępujących słowach: 


Podia ë umowy ñwiskšsaja ña- 


łożenia 


šża filezależność w Słosufiku do 
panstw iwa 4 „Eżyfią 
nieskuteczińwi ich Bf by dys trý- 


Mihatji RASŻĘGĆ kandit WAdrahiczne- 


46 i powgéui, że nasż G6-1eimM Plan 
tëñli#owWa ędzieńy W apäřciü o 
Stähitowa 


po piRAGWYEH, `go- 
SHGdBFEzZYE stosittków — misdzy 
Źwiażkiem Radzieckim a Bolskaá;..". 

Í dalej: „Ożnacza to, że dzięki 
braletskiej pomðcy ZSRR szybkie 
iptzefnystowienie Polski jest żagwa. 
Fafłowane: Ożnacza tb, ŻE przefiy- 
słewej, sótjallsłyczhe MuGafstwa få- 


jów Š Sak, pity- 

ewe, konenn t aana =a eżęści, które przysyłali do ñas ¿a | dżiechie, wyrosło już w tat wielką 
inne artykuły w ¿WN aa koka, | JFOKIE ga kapitaliśei, bedzi»: | potęgę, że może obstużje najbar- 
wyroby walcowane, Maszyfy i nas) iY z pu produkować kompletne daig ka mie Gila” ra a 
SUB Prays y4 +4 „ | Saficehady, , echñika nie 6 swoją olbrzymia i 
saad ogg Og 1, Warszawiacy pamiętają trudne dąj | Wciaż rosiiąca H aba lah, ale i mlo- 
lotè ‘ekport ólskiegó do Bu-| 9 wvzwaəlenia stolicy, Gruzy; Walt | de ñ6W6/ prężne kraje demokracji 
Mańii š: p £ komunikacji, brak wody, świat: |htdówej, Ožiácžāa to, że nasz Plan 
s ian... | Pierwšsza pojmoc okażali nam łowa: | 6-letni budujemy na niewefiszońym 
fzysze san żymierówie | rb: sprzęty osobi Pd i 
i botnicy, urtüehamiajae wraż z na- | Ihwestycyjnej pomocy radzieckiej, 
Skrzeszewskiego sżyfi ' robotalikami i inżynierami | Oznacza to gwarancję zwycięstwa 
pierwsźe kotły i turbiny elektrowni | Sociflistycznego budownictwa w 

watszawskiej, Polsce”. í 
— ww vern 


wkroczyć na wspaniałą 


z narodami ŻŹwiąńzku Radzieckiego 


naród polski widzi rękojmię zwycięstwa w walce o trwaly pokój, jak 


przewodem Kraju Rad i Wielkiego 


(= DR STANISŁAW SKRZESZKWSKI. 


Kolejne posiedzenie 


spraw żagranicznych 


Przedstawiciej ZSRR — Gromyko 
wskazał, że żadeń porządek dzienny, 
który nie będzie obejmował spraw 

tu atlantyckiego i umerykańskic 

ż Wojefińych na cudiych tetyto- 


tlach, mie może być uznany za za- 
alający, 


Groityko zapytał następnie, czy 
przedstawiciele trzech mocarstw za- 
chodnich mogą przyjąć sformułowa: 
nie dotyczące Triestu przedstawione 
niedawno przez delegację radziecką, 


Przedstawiciel Stanów  Zjednoczo: 
nych, Jessup, odpowiedział, że zgło: 
szónńe prze delegację ZSRR slormu: 
łowanie tego punktu nie napotka na 
sprzeciw pod wartińkiem „uzdodnie: 
|nia porządku dziennego w całości”. 


Wystąpienie Mac Arthura przed Kongresem 
ujawnia kryzys polityki zagranicznej USA 


cieszyły się pełnym poparciem ame- 
gin lego sztabu generalnego: 
Arthur stwierdził, że realizował 
agresywną politykę rządu  amery- 
kańskiego na Dalekim Wschodzie. 
Powyższe słowa Mac Arthura wy- 
wołały szczególne wrażenie w koa 
łach politycznych Waszyngtonu 


, Dnia 22 kwietnia br. o godz. 10 rano w sali konferencyjnej 
Związku Zawodowego Włókniarzy przy ulicy Sienkiewicza 13, - 
ogólnołódzka konferencja aktywu 
obrońców pokoju 

ŁÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW PÓKÓJU 


masawnaspasassannmupanakaqayhskunkiwahiussausnwanawkyaihwkhewanaswsawwwanannussñasñkukwewasankkahp= 


PRZED 1 MAJ. 


Ponadplanowa produkcja 


Pracowńicy ZPB im. 
Włady Bytumskiej w cią 
gu 10 dni dzięki oszczę 
dnościom na surowcu i 
podniesieniu wydajności 
pracy, wygospodarówali 
dodatkowo 20.615 zł, M. 


in, tkaczka Helena Szym prót. 


ZPW im. Wiosny Ludów 


O wysokim przekracza 
niu przez załogę ZPW 
im. Wiosny Ludów żobo 
wiązań podjętych `dla 
uczczenia Święta 1 Mu 
ja, komunikuje nam nasz 
korespońdent J, Olkusz. 
I tak np. żespół mlodzie 
żowy tow. Delfiny Mar- 
kiewki zatrudniony w ce 
rówalmi wykonuje žá- 
miast 120 proc., 140 pfo 
cent bazy, a młodzieżos 
wiec Figler — chowaćz, 
podniósł wydajność pra: 
cy ze 145 proc. do 153 
proc, Zespół tkucki maj 


cent. 


czak w Czynie Pierws; 
majowyńi osiągnęła ża 
miast przewidzianych v 
zobowiązaniu 105 
wykomttia bazy, 109 jra 
cent, a tkaczka Jadwiga 
Kicińska podniosła wydaj 
ność pracy że 107 do 110 


wać w kwietniu 102 proc ; 
plamy, wykonuje 104 gru É 


ZPW im. Struga 
W ZPW im, Andrzej 
Sieuga Oddział V drukm 
nia i tkalnia zobowiązały 
się do 25 bm. wyprodu- 
kować dodatkowo 
m tkanin, Zobowiązanie 
to zrealiżowane 
w dniu 12 kwietnia br. 
Również í drukarnia fil. 
mowa wykonała już po 
wzięte zobowiązania, 


TE 
l 


I 


prot 


Komttaht Jurkowski, toz 
karz-brygadzista s Łódz 

kiego - Przedsiębiorstwa 

Remontowo - Wontašpa 

wego, tt Czynie Pierw 

szomajowym fs z CA 

tą swoją brygadą pod: 

niósł wydajność pracy ð. 
16 proc. 


1560 


została 


stra Żuchówskiego, któ- Pracownicy POM-u realizują podjęte 

ty podjął się  wykony= b i i 
zobowiązańia 

Zobówiążania aa rei POM w których trakłorzystów 

awie Maz. dla nuczcze- | 5 i 

wykonano mia Święta 1 Maja zobo ZU. owa d | Wólce 

W ZPO im. Próchnika wiążali się wykonać or: ©), owej j: Ieskuwa 

pracownicy zatrudnieni kę jesienią w ciągu 7 dni Ski i R. Kruczkowski wy 


przy taśmie 13 i 14 wyko 
nali już swoje zobowiąża 
nid l-Majowe zaoszczę- 
dzając 260 tys. metrów 
niei i 400 metrów tasiem 
ki 


Z całego świata 


== PEKIN: | 
Ka W wa, © U | 25 podoliñio palag ños nia ipe: 


posiedzeniu Rada Ministrów Demo- 


oraz żaoszezędzić w tym 
czasie pó Í kg paliwa na 
1 ba orki średniej. Zoho 
wiązanie to zostało w peł 


i, ni wykońańe a przez nie 
że wszystkie jego posunięcia i plany ——— way - 


konali notme dzienną w 
130 proc. zaoszezędzająć 
przy tym po 1,5 kg, pas 
liwa na 1 ha orki śred 
niej. 


—— Ñ Z AZ WE CRA 


todowego Niemiec  Demokratycz- 
nych powzięło uchwałę protestacyj- 
nä: 


— TIRANA: W Albanii 742.085 o- 


kratycznej Republiki Vietnamskiej | SWiatowej Rady Pokoju. 


wyraziła poparcie dla uchwał Świa- 
towej Rady Pokoju. 

= RZYM. Do portu meapolitań- 
skiego zawinęła eskadra marynatki 
wojennej USA, składająca się z 60 
jednostek == z lotńiskowcem i krą- 
żowrikiem na czele. Przybycie tylu 
okrętów amerykańskich 
żywe obutzenie i niepokój wśród 
ludności Neapolu. 


— BERLIN. W zwiążku ż podpi- 


saniem w Paryżu tzw. planu Śchu- 
mata Prezydium Rady Fróntu Na- 


wywołało | 


— BERLIN. Jak podaje organ 
SPD — Telegraph — były agitator 
hitlerowski Hans Wend, autor 
książki ptt „Hitler rządzi" jest o- 
bechie komentatorem radia północ- 
no - zachodnich Niemiec. 

— BERLIN. W piątck przybyły 
do NRD na występy góścinne w få- 
mach niemiecko - polskiej wymia- 
ny kulturalnej chór | orkiestra Pol- 
skiego Radia pod dyrekcją Jerzego 
Gerta. Goście polscy wystąpią w 
różnych miastach i ośrodkach prze- 
mysłówych NRD. 


Zespół Pieśni i Tańca t 


przybywa na wysicpy do Łodzi 


W dniach 22 i 23 bm. w ramach 
fóstiwahi miżyki polskiej wystąpi 
W Łodzi Państwowy budowy Zespól 

ieśni i Tańca „Mazowsze. W zwiąż- 
Ku ź tym pizeprowadźiliśmy z dy: 
rEKtółóm zespołu, zhańfym artysta- 
musyan,  'Tadeiszem  Sygietyń- 
Skim ñaštepujaca rózmówę: 


Byli añallabeeci 
zwiedzają Warszawę 
W APB im, i Dywizji  Kościusz- 
kowskiej Zorganizowano dla uczest- 
fuków kursów dla analfabetów wy- 
cieczkę do Warszawy. Duża, bo bli- 
skG di 656b licząca grupa, zwiedziła 
trasę W=Ż, zeum Narodowe i 
zapoznała się z zabytkami Warsza- 
wy. Uczestnicy wycieczki # zachwy- 
teh i duma patrzyli na szybko ros- 
Batë nowe dzielnice stolicy. ' 

W tFakGie zwiedzania Placu Zain- 
i<6WBEG ÉE grupą lieżestników Wy- 
ciéczki zetktięła Się znaria literatka 
6b. Zołia Naikówska. Wdała sie z 
Him w dłuższą tożinowę Wšpomi- 
najdc okres swego pobytů w Hodźi. 
Na ty jednak spotkanie tobotni- 
ków zë źtidhą literałką Się nie skoń= 
czyło, Zofia Nałkowska zapro- 
x cała grupę Wycieczkowa do Sie- 
ie, gdzie spędźóńo na rhiłej póga- 
wędce blisko 2 godziny. Wszyscy jej 
goście = byli dhalfabeei — zostali 
obdźrowam przez mhay autorke 
jej książkami; zaopatrzońymi w au- 
tobrał: Fo przeżycie i wrażenia wy- 
fiesione że wwiedzamia naszej std= 
licy pozostaną na długo w pamięći 
uczestników wycieczki. 


JAN KWASNTAK 
ZPB imi Dywizji Kościuszkówskiej 


Na odbytej prźedwęzoraj sesji Ra: 
dy Narodowej fi, Łódzi szeroko by: 
ła omawiana sprawa tozwójt opieki 
nad matką i dzieckiem w naszym 
mieście. Zagadnienie to została 
wyczerpiljąco haświetlone w wyślu- 
szonych referatach. Temat tëñ skon- 
centrował uwagę radnych, zdbiefa: 
jących głos w dyskusji, 


Osiągnięcia Łodzi w zakresie foż- 
woju opieki nad matką i dzieckiem 
śą bardżo poważne. Uległa rbzbu: 
dowie sieć. żłobków i przedszkoli 
Gfaz poradni dla dzieci i kobiet cię* 
#arnych; 


Rozwój placówek opieki nad mial- 
ką i dzieckiem zawdzięczać należy 
stałej trosce naszego rządu o żape* 
wnignie matce. pracującej i jej dziee-, 
Ë majłepszej opieki, Szybki wzrost 
ieżby placówek opieki nad matką 
i dzieckiem spowodował jednak pē: 
wne niedociągnięcia w zakresie jā: 
kości ich pracy, Rozbudowujące sieć 
poradni dla kobiet ciężarnych nie 
zwrócono dostatecznej uwagi na pr- 
pagowañie tych placówek wśród ko- 
biet pracujących. Większość pā- 


cjentek zjawia się u lekarza w ostat- |wyższy poziom kwalifikacje persone* 


— jak fowstał żesgół „Mazow 
sze“ — zapytujemy na wstępie. 

— Zamiar utworzenia _podobnegą 
zespołu — mówi dyr. Sygietyński 
= powstał już na wiełe lat przed 
ostathią wojną: Niestety; w Wwarun- 
kach ustroju kapitalistycznego W 
Polste przedwojennej nie można by- 
ło nawet marzyć o jego realizacji: 
Doszedł on dó skutka dopiero w 
Polste Łudowej, dzięki opiece i pó- 
parciu, jakie okazało nam Min. Kul- 
tury i Sztuki oraz KG PZPR. 

Zespół „Mazowsze“ jest czymś 
całkowicie nowym w artystycznym 
żytiu Polski: Powstał on w Korali- 
nić pod Warszawa i rekrutuje się z 
utalentowanej. rhłodzieży chłopskiej 
i robotniczej. Aby zebrać tak liczny 


zespół przeprowadziliśmy badania 
ok. 5 tys. młodzieży, z tego znów 


500 przeszło przez „ogniowa pióbę* 
w nasżej bitysie i dópierg pó tak stä: 
rannej selekcji utworzyliśmy zespół, 
liezdcy 118 osób. Pochodza oni w 60 
pror. 28 wäi, fizy tym są to wyłacz- 
tie dzieci małorolnych i Średniorol- 
tych chłopów, 30 proe — to synd- 
Wie robótfiików, 10 proc. jest potho- 
dzeńia rtżefnieślnicześo: W teh Sspo- 
sób polityka kulturalna Polski Lu- 
dowej, otwierająca przed utalento- 
wana młódzieża robotniczą i chłop- 
ską nieograńiczone możliwości ärty- 
styczńego tozwaju, zhałazła swój wy 
taż również w bursie w Koralinie. 


Młodzież posiada tu warunki 
wszechstrofiego iozwoju. Główny 


nacisk położohy jest na sżkolenie ät- 
tystyczne, które obejmuje wszystkie 
podstawowe prźednłtióty ż zakresu 
tańca i muzyki. Niezależnie od tego 


„użtipełnia ona swoje wykształcenie 


ogólne ðtaż ideologiczne, które pod- 
osi jej świadomość polityczną. Na 
terenie bursy młodzież zorsganizowa- 


filin okresie ciąży, mając ta wzglę* 
dzie uzyskanie wyprawki i inńych 
świadczeń, przysługujących  kobie- 
cie ciężarnej i położnicy. 

Dzieci w poradniach nie są jeszcze 
ółoeżóńe dostateczńą Gpieką lekar- 
ską. Na jedno niemowlę przypada 
1/5 porad lekarskich rocznie. Zbyt 
mala jest opieka nad niemowlętami 
w terenie, Należałoby zwiększyć 
ilość godzin pracy pielęgniarek spo- 
łecźnych, (wizytujących niemowlęta 
w domu. Brakiem pracy ambulato: 
riów dla dzieci chorych jest to, że 
źbyt wiele porad lekarze udzielają 
na miejscu, a za mało odbywają wi- 
zyt domowych, Mimo tych braków 
występujących w zakresie opieki nad 
niemowlęciem, robotnicza Łódź mo: 
że. sie. poszczycić .nie-lada sukeesem, 
w stosunku. do „okresu. przedwojen- 
nego śmiertelność niemowląt spadła 
bowiem w ciągu minionego 5-lecia 6 
1 proc. 

W interesie matek pracujących: 
leży stworzenie jak największej iloś- 
ci żłobków wielozmianowych i roż- 
budówanie sieci żłobków dla dzieci 
chorych, Należy też podnieść na 


Komitety blokowe troszczą się o czystość 


Akcja porządkowania naszego mia- 
šta nabiera coraz większego rozina= 
chu, Rosną szeregi tych, którzy do 
ceniając znaczenie czystości i este- 
tycznego wyglądu miasta, nie? szczę- 
dzą pracy .i wysiłków w tym kierun= 
ku, Wielkie pole do popisu mają w tej 
dziedzinie komitety blokowe, które 
w większości wypadków kierują ak- 


cją porżądkową. Ciekawy sposób 
fropagowania — czystości — zasłosóe 
wał komitet blokowy Nr. 470 


na Bałutach, obejmujący 91 posesji na 
ul. ul, Kniaziewicza, Św. Jana, Ks, 
Brzóski, Sierakowskiego, Piotrowi: 
czowej i Pojezierskiej, Mianowicie 
rozmieścił on we wszystkich domach 
na widocznym miejscu kolorowe afi- 
sze, wykonane przez młodzież ze szko» 
ły Nr. 65, Obok okolicznościowych 
rysunków, zawierają one wezwanie 
o przestrzegania czystości i po- 
tządku, Osiągnęło to pożądany sku- 
tek i obecnie wiele posesji wygląda 
już schludnie i porządnie, zniknęły 
śmietniska i kupy gruzu, a na ich 
miejscu powstają klomby i kwietniki, 

Komitet blokowy Nr. 470, w celu 


przyspieszenia prac, zwiazabyon z ak- 
cją przemeldunkowa, przejął na sie- 


bie czyńności doreczañia poszczegó|- 
nym lokatorom kart meldunkowych. 
— m M 2 —nTm 


Pracownicy ORZZ uczcili 
6 rocznicę układu polsko-radzieckiego 


Wczoraj w sal Okręgowej 
Związków Zawodowych, miejscowe 
koło TPPR zorganizowało akademię 
poświęconą 6 rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni | wzajemnej po- 
mocy między Polską a ZSRR. 

Uroczystość zagaił! przewodniczą- 
ey ORZZ, tow. Sumerowski, a na- 
stępnie tow. Kofta, wiceprzewodni- 
czący Zarządu Grodzkiego TPPR wy- 
którym 
go- 


głosił obszerny referat, w 
podkreślit pokojowy charakter 
spodarki Zwiazku Radzieckiego, 

Długotrwałymi oklaskami i okrzy- 
kami na cześć wielkiego 


przyjęli 


o utrwalenie pokoju, 


AKADEMIA ZARZĄDU 

GRODZKIEGO TPPR 
Dzisiaj, 21 bm. o godz. 18 w świet- 
licy ZPB im. Marchlewskiego, Za- 
rząd Grodzki TPPR organizuje aka- 
demię, na której wygłoszony będzie 
odczyt pt. „W VI rocznice wkładu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy mię: 
dży Polską a ZSRR" Po części ofi- 


cjalnej przewidziana jest bogata 

część artystyczna. 

DZIŚ RECITAL  CHOPINOWSKI 
SZTOMPKI 


Dziś, w sobotę dnia 21 kwietnia, 
ò godz. 19.30 „ARTOS“ organizuje 
w sali Państwowej Filharmonii reci- 
tal chopinowski w wykonaniu świa: 
tówej sławy pianisty Henryka 
Sztómpki. Pozostała niewielka ilość 
biletów do nabycia w kasie Filhar: 
monii przy ul. Narutowicza Nr 20. 


| KONCERT NIEWIDOMYCH ARTY- 


STÓW 
Dnia 22 kwietnia o godz, 19,15 w- sali 
Młodzieżowego. Domu Kultury przy ul. 
Moniuszki 4-a odbędzie się koncert w 
wykonaniu artystów niewidomych Do- 
chód z koncertu przeznaczony jest na 
odbudowę stolicy. 


DLA DZIECI KOREAŃSKICH , 


Słuchacze kursu partyjnego II 
stopnia przy Zakładach  Przemiysłu 
Dziewiarskiego im. Emilii Plater, 
zebraną kwotę zł. 60.50 przekazali 
ha pómoc dla dzieci koreańskich. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Pabianicka 56, Piotr- 
kowska 127, Daszyńskiego 59, Zielo- 
ny Rynek 37, Wschodnia 54, Lima- 
nówskiego 37, Al. Kościuszki 48, 


Nr telefonu Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44, 


«dla nich dalsze owe tfachy. 


Rady 


chorążego 
pokoju, towarzysza Stalina, zebrani 
rezolucję, w której posta- 
nawiają wzmóc swe wysiłki w walce 


Tow. 
że koniecznością 


ła jedno 2 najaktywfiejszych kół 
ZMP w województwie warszawskim. 
W pracy nad młodzieżą z tałym od- 
daniem pomaga mi prof. Kugeniusz 
Papliński — wybitny choreograf i 
ob. Miła Kołpikówna, > 

Jakie sa artystyczne ogłyśnię: 
cia i żamierzenia „Mazowsza ?, 

— Debiutówaliśmy w Teatrze 
Polskim w Warszawie na obchodzie 
88-1ecia Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowćj. Później występowaliśmy na 
Warszawskim Kongresie Pokoju, g0- 
ściliśmy u siebie przedstawicieli wie- 
hi narodów walczących ó pokój. Od- 
wiedziła nas również wycieczka kórh- 
pozytorów radzieckich, w wyniku 
której otrzymaliśmy zaproszenie ña 
gościnne wystepy do ZŚRR. Fakt 
ten — mówi dyr. Sygietyński 
jest dla nas szczególnie cennym dö- 
wodem fiznania, gdyż w ZSRR mü- 
zyka i tahiee — jak w d£ÓJE wszelka 
sztuka — stoi na szczególnie wysó- 
kim poziomie: 

Zostaliśmy  rówńież  żapiószehi 
prżez Prózydehta NAD — Wilhelma 
Piecka do Berlima, gdzie wystapihiy 
w dniach 9 — 17 sierpnia br. ña 
światowym Kongresie Młodzieży De: 
moókratytzhiej. Następhie: odbędzietiy 
prawdopodobnie tournóć po ktdjach 
demokracji tuidóweEj. 

— Dlaczego „Mażówsżeć wybiało 
Łódź na miejsce pierwszego ; nič- 
warszawskiego* występu? j 

— Nasze występy W #obƏtniczëj 
Łodzi uważamy za pierwszy i naj- 
ważniejszy sprawdżiań przed wy- 
jazdem za zianice. Późa tym chcemy 
w ten spósób niejako dać dowód ńa- 
szej wdziecańnuśći dla klasy iobotni- 
czej, której zwytiestwó w  Polste 


Łudówej timożliwiło nam powstanie | 


i dsiagniecie fiaszych sukcesów, 080- 
biście tówńież czuję Się silnie poówią- 


Troska o zdrowie matki i dziecka 


lu żiobkowego i żapewiić wszysikim 
złóbkom dobre warunki lokalowe. 
Przedszkole zapewnia  dziecioń 
matek praetjących fajlepsze wafttń: 
ki rozwoju. Sieć przedszkoli jest już 
poważfie rozbudowana, budują Ki 
d= 
we przedszkola powstana w r. 
przy ul. Zawiszy, Bojowników Getta 
i Grażyny. onadło przystąpi się 
du budowę trzech przedszkoli przy 
ul. Ziołowej, Nowozarzewskiej i Ni: 
ciatfiańej. Jednym z poważniej: 
szych braków w pracy przedszkoli 
jest ło, że 65 proc. personelu peda: 
ogiczńnego mie * posiada pełnych 
walilikaejj zawodbwych. olączką 
jest i to, że hie wszystkie budyńki 
są dostosowane do połrzeb przed: 
szkoli, Warlinki sanilarne w 4 


ps. pržedsžköli nie są jeszcze do- 


re, opieka lekarska nad dziećmi nie 
jest w pełni zadowalająca. 

Zarówno o dolychczasowych osią: 
gńięciach placówek opiekinad matką 


i dzieckiem, jak I o wystepujacych w | 


tym zakresie brakkach, mówili zabie: 
rający glös w dyskusji radni. 
Tow. Dzikowska podkreślała, 
wizyłując z ramienia Komisji Zdro:- 
wia żłobek przy ul. Warneńczyka 
stwierdziła. iż ponad 50 proc, miejse 
nie jest wykorzystanych. Przyczyną 
tego stanu fżeczy jest fakt, 
bek jest jedńozmiańowy. 
matek pracujących odpowiadają je- 
dynie żłobki wielozmianowe, Na- 
stępnie tow. Dzikowska podkreśla, 
że zbyt głabo prowadzona jest w ża: 
kładach pracy akcja uświadamialnca 
wśród matek, majacych chore dzie- 
że mogą je umieścić w istnieią= 


CI, 

cym żłobku-izolalce. Żłobek ten dy- 
spontje 50 miejscami, a _ iedynie 
30 jest wykorzystanych. Mówczyńi 
zwraca tównocześnie uwaję, że w 
niedostatecznym jeszcze stopniu 


wśród kobiet popularyzówane są 
osiądnięcia klasy robotniczej w ża: 
kresie opieki nad matką i dzieckiem. 

Tow. Domagałowa w swej wypo* 
wiedzi zwróciła uwage na lo, że w 
żłobknach opieka nad dzieckiem ogra- 
fmicza się jedynie do troski o jego 
wygodę i zdrowie. Zańiedbano tih- 
tomiast całkowicie strone wycho* 
wawczą i sprawę rozwoju umyslo= 
wego dziecka. Na to zagadnienie 
należę zwrócić szczedólńą uwagę: 

świtoniakowa podkreśliła, 
jest  fozszerzenie 
sieci żłobków trzyzmianowych, gdyż 
leży ło w interesie wszystkich mae 
tek, W niedostatecznym także sto* 
pńiń zwraca sie Uwagę na zapewnie: 
nie stałej opieki lekarskiej dzieciom 
przebywającym w żlobkach, Żłobek 
przy Zakładach Stalinowskich był 
w okresie 2 miesiecy  pozbawio* 
ny lekarza. Ostatnio odwołano z 
przedszkola fabrycznego lekarza. nie 
dając zastępcy, 

Pozostali radni, zabierający głos w 
dyskusji, zwracali uwagę na koniecz- 
ność zwiększenia ilości łóżek dla 
położnie w szpitalach. poprawienia 

opieki lekarskiej w żłob- 
kach i przedszkolach, ożywienia pra- 
ct komitetów rodzicielskich i opie- 
kuńczych, skierowania uwagi Wy- 
działu Kultury i Sztuki na estetyczny 
wygląd przedszkoli i na sprawę dostar- 
czeńia dzieciom kulturalnej rozryw- 


poziomu 


Zarówno analiza rozwoju opieki 
nad miatką i dzieckiem przedstawio* 
na w releratach i koreferatach jak 
i dyskusja wysunęły szereć wnio- 
sków i dezyderatów, których reali- 
zacją zajmą się odpowiednie wedzia- 
ły Prezydium Miejskiej Radv Naro- 
owej, Pozwoli tó na slikwidowa: 
nie usterćk i niedociągnięć, wyśtępu- 
jących w pracy placówek opieki nad 
matka i dzieckiem, 


Że | 


że żło* | 
Potrzebom | 


zafty z Łodzię i z Filharmonią Łódzka. 
Tu występowałem niejednokrotnie 
przed wojna. 2 lata powojenne spe- 
dziłem także w Łodzi. Pońadto — 
śmieje się dyr, Sygietyński — zdta- 
dzę jeszcze jeden sekret. Trójka na- 
szych solistów , tanecznych pochodzi 
właśnie z Łodzi, Sa to: Józia Barnik 
— córka robotnika, Zdzisia Kachnótw= 
na — córka blacharza i Bernard Gbyi 
— syn tkfeza, sam tkacz. Oni to 
szczególnić pragna popisać się przed 
robotnikami łódzkimi, 
„. Na zakończenie dyr. Sygietyński 
informuje, że w czasie pomiędzy 
projektewanymi występami za gra- 
nicą zespół jego będzie odwiedzał 
ośrodki robotnicze w Polsce, Wszyst- 
kie występy „Mazowsza na terenie 
kraju organizuje „Artos*, Jeżeli 
złiajdziemy lizhanie ü robotniczej 
Łódzi — kończy z uśńńiecheh — to 
ña pewno wrócimy tu jeśźcze fiie- 
jedńokrótnie i to nie tylko na sceńę 
teatralna, ale przede Wszystkim dó 
świetlie fabrycznych j wiejskich wa- 
szego wójewódźtwa: 
Rözmiöwë przeprowadził 
T. Słupecki 


Mazowsze” Prenumeratorzy „Głosu: Robotniczego: 


w zakładach pracy m. Łodzi 
. odbierają niedzielne gazety 


w kioskach ulicznych 


Wielu czytelników „Głosu Ro- 
botnicżego” otrżymije nasze pismo 
w Kolpottażu zakładowym.  Zbio* 
rowa prenumerata gazety zapewnia 
im znaczne  kofżyści, przede 
wszystkim  Systemiałyczne  otfży- 
mywatie swojedo pisma w miejscu 
pracy już we wczesńych godzinach 
rannych. 

Ostatnio znaczna liczba czytelni- 
ków zwróciła nam jednak ttwabę ra 
związaną z tym pewną niedogo: 
dność: Mianowicie w niedzielę i 
w dni wolne od pracy, ośół préni: 
meratcrów „Głosu Robotniczego” 
nie dostaje swojej gażety. Kolpor= 
terzy fabryczni bowiem mogą ją 
dostarczyć im dopiero w poniedzia- 
tek, W reżtiliacie więc czytelnicy 
nasi, preńumerujący gazete w za- 
kładach pracy, albo muszą zaopä- 
frywać się w niedzielną gazetę ña 
fmieśćie, w kioskach, albo też modą 
ją czytać dopiero w poniedziałek. 

Redalteja „Głosy Robotniczego” 
oraz Państwowe Przedsiębiorstwo 


Kolportażu „Ruch”, uwzględniając 
uwagi czyłelników oraz Wyrażofńć 
w tej mierze życzenia póstańowiły 
oj iany sposobu rezprowa- 
żańia ałedzietaego nakładńi naszej 
gazety tak; aby każdy prenumera- 
tor beż przeszkód i w Bore ja otrzy» 
mywał, nie ponosząc dódaikówych 
wydatków, Poczynając od bieżś: 
cego tyścdnia, gażety nie będą dö- 
słatczane w niedziele dó zakładów 
pracy, WWszyścy żaś preńumetałae 
rzy będą mogli zaopatrywać się w 
nie fa fieśćie, w dowólńie obra- 
tym prźeż Siebie Kioski iuliczftyf 

W tym celu już w dniu dzisićj- 
szym ra pierwszej stróńie zamieć» 


szczamy specjalny kupon, upra- 
wniający do otrzymania gazety nie- 
dzielnej, Kupoń teń ńależy wy- 


eląć i przedłożyć w kiosku ulicz+ 


w, 2%! 

zamiań za kupon wydawań$ 
będzie przeż sprzedawców  ulicze 
nych jütr#ejszy numer „Głosu Rö- 
botnieżego” beźpłatnić, 


ZPB im. Armii Ludowej pierwsze w Łodzi 


wydały wielonakładową gazete fabryczną 


Załóga ZPB im. Armii Ludowej; 
19 bm. przeżywała uroczysty dzień. 
W dniu tymt został wydańy pietw- 
szy numer pisma zakładowego 
wielonakladówki „GLOS ZAŁOGI”. 


Załoga licznie stawiła się w 
świetlicy w oddziale tkalni.  Zja- 


wili się statży, miłodzi, piżybyły t0- 
botnice, přžyšžli trabotnicy, Wszysty 


żetę poža godzinami pracy. Przez 
wykonanie haszych zobowiązań 
zwiększamy naszą produkcją — my 


gażety, bedziemy dzielić się Wspól- 
nymi troskamii i radościdmi, fie- 
tustannie walczyć ó zwiększenie přó- 


dajeńty więcej gazet, wy dajecie wię: | dukcji i podńoszenie jej poziomu. 


cej metrów tkańin — tym samym 
wspólnie przyczyniamy się do umać- 
niania sił obozu pokoju. 

— Nasze pismo „Głos Zalogi“ = 
stwierdziła przodowniea pracy, tow. 


ttobntinice i robotniey ZPR im, Armii 
pierwszy numër 


pragnęli wziąć udział w tak utoczy* 


stým zebraniu, urządzonym z okazji 
wydania pierwszego numeru „(losu 
Zalogi, ° 

Zebranie 


zagaił przewodniczący 


|rady zakladowej, tów. Haze, Na- 
stępnie zabrał głos I sekretarz Ko- 
mitetu Zakładowego PZPR, tów. 
Kiraś, , 


— W dniu dzisiejszym przeżywa- 
my niecodzieńną Uroczystość, wita 
jac radośnie pierwszy numer nasze- 
gd pisma „Głos Załogi“ — mówił 
tow. Karaś, — Będzie oho przenia- 
wiało do nas naszym wspólnym ję- 
zykiem, będzie docierało do każdego 
partyjnika. do XKavdego  robothika 
naszych zakladów, wyjaśniając poli- 
tykę naszej partii i rzadu. Nasz 
„Głos Załogi* przyczyni się do li- 
kwidowania braków, pomoże nam w 
walee o plany produkcyjne. Dzięki 


temu zdołamy szybciej usuwać tra- | 


piące nas bolączki i braki. „Głos 
Załogi“ będzie naszym  przewodni- 
kiem w walce o przedterminowe Wy- 
konańie zadań Planu O-letniego Í w 
walce o pokój. 


Przedstawiciel załogi Zakładów 
Graficznych „Frasa* tow. Struk, 
oświadczył: — Załoga naszych za- 
kładów przesyła wam, załodze Za- 
kladów im. Armii Ludowej, z okazji 
wydania pierwszego numeru „Głosu 
Załogi" gorace, robociarskie pozdro- 
wienia. Nasi pracownicy w ramach 
Czynu Majowego drukowali tę ga- 


IWCWNY Oo *ASENG 


WETTE Ze rN 


Oddział Cenirali Spółdzielni 
Inwalidów w Łodzi 


podaje do wiadomości, że Dyrek- 
cja przyjmuje we wtorki w godzi- 
nach od 16 do 19 w sprawach za- 
żaleń i odwołań na działalność 
Oddziału i Spółdzielń Inwalidzkich 
z terenu miasta Łodzi i Woje- 
wództwa Łódzkiego w lokalu 
Dyrekcji w Łodzi, przy tl. Piotr- 
kowskiej Nr 51. 384 
30000D00G0O0O0OOGO0OG6005G 


Centrala Handlowa 


| 

$ 

Przemysłu Mełalowego |} 

Biuro Sprzedaży Przemysłu | 

Precyzyjnego í Optyczńego 
w Łodzi, ul, Wigury 21 


| ROZPROWADZA 


naraty fotograficzne, zegary 
doiy kreślarskie, mikroskop: 
az artykuły wchodzące w za 


dził w 


dów, tow. Rogoziński, 


mochodów 
samochodowe i drobnicowe w kierun- 


Zgierzu. Zgloszenia przyjmu*a Dział 
Personalny 


Lintowej a zdlnteresotcwiiem 


czylu ją 


„Głosu. Żułogi”, 


Bieńkowska — to nasza nowa broń. 
„Głos Zalogi" bedzie nam przewo- 
walce o przedterminowe wy: 
konanie zadań produkcyjnych, w li- 
kwidowaniu marnotrawstwa. 
to żespoli nas jeszcze bardziej, sta: 
nie się wyrazem naszych osiągnięć. 


Pismo | 


Pracównik tkalni, tow. Kowalski, 
tak powiada: = Podóba mi się bår- 
dzo nasza gazeta, Już w pierwszym 
numerze czytamy o naszych osiąg- 
nięciach i bolaczkach. Pisza róbót- 
nicy, majstrowie i kierownictwo, Wie 
dać, że gazeta nasza jest naprawdę 
„Głosem Załogi”. 

Inni robotnicy również w rózimó- 
wach swych wytażali zadowolenie, 
że są pierwszą w Łodzi załogą, któ- 
ra posiada włdsne pismo zakładówe, 
Dzięki temu — podkreślali, — bė- 
dziemy mogli skuteczniej żwślczać 
nieróbstwo, piethować zło, jak rów- 
nież pisać o swych osiągnięciach. 


(Kór.) 
TEATRY i KINA 
NOWY — godz. 15 — „Poemat pê- 
dagogiczny”, 
IM. JARACZA — godz, 19 == „Wiee 
czór Trzech Króli“, 
POWSZECHNY — godz. 16 i 19.15 
„Chory z urojenia”, 


|PAŃSTWOWY TKATR ŻYDOWSKI 


godz. 19.30 — „200.000*, 
LUTNIA -= godz. 19.15 — „Ulubió- 
ne melodie". 
PINOKIO — godz, 17 
szata króla“. 
ARLEKIN — godz. 17 
rybka", 


„Nowa 


„Złóta 


ADRIA (dla młddz. 


„Śtiepan 
Razin“, godz. 16, 18, 20 


Głos Z i“ ponioż zed zmia l: i 
„Głos Załogi“ pomoże nam w przed | BAJKA — „śmiali ludzie”, 


+ 


termihowej realizacji Planu 
iniego i w walce o pokój. 


6-1e- 


W imieniu redakcji „Głosu Robot- 
niczegó* przemówił tow. Adamow= 
ski, składając załodze serdeczne po: 
zdrowienia z okazji wydania pierw= 
szego numeru „Głosu Załogi“ 
życząc zułodze i kolegium redakcyj- 
nemu owocnej 
walki o przedterminowe wypełnianie | 


brał głos naczelny dyrektor zakła* 


3 "Aj" 

Po zakończeniu 
brania robotnice i 
wò nabywali i z 


uroczystego ze- 


robotnicy maso- 


czytali swe nowe pismo zakładowe. 


Oto, co oświadczyli robotnicy: 


— (Cieszę się bardzo — 


mówiła 


obciągiczka, tow. .Strzebiecka — że 


uzyskaliśmy własne pismo. Bedę też 


jego współpracownikiem. W ten spo 


sób uda się nam szybciej usuwać 
braki i niedomagania, ulepszając 
Swa pracę, osiągając coraz . wyższą 
wydajność pracy. Pisząc do naszej 


PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Elkspozytura Towarowa Nr 1 
Łódź, Gdańska 81. 

Tel. 125-10, 145-20, 121-73 

wykorżystania powrotnych” sa- 

przyjmuje ładunki cało- 


dla 


kach: 

Tomaszów Maz, Kutno 

Opoczno Łowicz 

Zduńska Wola Piotrków 

Sieradz Radomsko 
Wieluń 

oraz kompletuje ładunki zbiorowe 


do, większych miast Polski, 


386 


Zdolnych kontystów(ki) zatrudni na: 


tychmiast Centralny Zarząd Technis 
sznej Obsługi Rolnictwa, Łódź, A] 
Kościuszki 46, Zgłoszenia osobiste 
de Działu Personalnego. 378 
PERNE a TZW 0 

Inżyniera budowlanego, inżyniera 
mechantka, tokarzy-metalowców i ro- 
botników fizycznych (mężczyźni i ko 
biety) zatrudnią od zaraz Zakłady 
Przemysłu Barwników „Boruta w 


3177 


oraz | 


zainteresowaniem 


| 
| 
| 
Pracownicy poszukiwani 


gódz. 18, 20 ' 

BAŁTYK = „Bracia Benthin", 
módz. 16, 18, 20 

GDYNIA — „Program aktualności 
Kraj i Zagr.“ Nr 16:51, PKF Nr 
17-51, „Wszyscy na start", „NA- 
uka i technika“, Nr 10-50. 
godz. 15. 16. 17 Te {ë 20 


21 


pracy i skutecznej | MŁODA GWARDIA (dla mtodzieży) 


„Nowe pokolenie", godz. 16, 18, 20 


| zadań produkcyjnych. Następnie za- | MUZA — „Rzym — miasto otwarte" 


godz. 18, 20 
POLONIA = „Bracia Benthin", 


godz. 1630 18.30 2080 
PRZEDWIOŚNIE = „Ótekaj na 


mnie* godz. 18, 20 

REKORD — „Diabelska grań“, 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Urwis Gawrochó* 
godz. 18, 20 

ROMA — „Zapora“, gódz. 18, 20 

STY OWY „War Aremie- 
ra“, godz. 16 18, 20 

ŚWIT — „Roózśpiewana dólina", 
godz. 18, 20 

TATRY — „Przybrana córka”, 
godz. 16, 18.15, 20.30 

WISŁA — „Wielkopańskie hulanki 
godz. 1630, 1880, 20.80 


(Wan 


WŁÓKNIARZ — „Wielkopańskie 
hulanki“, godz, 17, 19, 21 

WOLNOŚĆ — „Ucieczka ż niewoli" 
gaas Mi js zł 

ZACHĘTA — „Dzielny Gajczi*, 
kutz 18 20 


Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę, 21 kwietnia 

11.50 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik. 12,15 Przerwa, 18,30 Aud. 
szkolna dla klas HI i IV, 13,50 Kon- 
cert solistów. 14.20 Przegląd kultū- 
ralny. 14,80 Aud. szkolna dla klas 
iicealnych. 14,50 Koncert orkiestry 
PR. 15,80 Aud, dla świetlic dziecię- 
cych 16.00 Koncert solistów, 16,20 
„spędzamy przyjemnie czas wolńy 
od pracy". 16,25 Koncert rozżrywk, 
16 45 Aktualności łódzkie, 17.00 Wia- 
comości popołudniowe, 17,15 Muzy- 
ka ludowa. 17,45 „Z frontu 1-Maj. 
zobrwiązań* 18.00 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 1816  Aud. słownu-ftue 
zyczna w rocznicę podpisania układu 
Folsko-Radzieckiego o przyjaźn: i 
pomocy. 18.45 Felieton tygodniowy, 
19.00 „Wszechnica Radłowa" 18,26 
Aud. z cyklu: Stanisław Mon'usz- 
ko, 20,00 Dziennik. 20,20 „Z frontu 
l' Maj zobowiazań 2046 „Przy so- 
bocie po robocie", 21,45 Muzyka í 
aktualnośći 22,20 Festiwal "Muzyki 
Polskiej, 23.00 Ostatnie wiadómości, 
23.10 Muzyka taneczna. 


Co pisala prasa łódzka w dniu 21 kwietnia 1931 r. 


ZAJŚCIA PRZED LOKALEM 
P. U. P. P. 

Wczoraj przed lokalem Państwo- 
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
przy zbiegu ulic Narutowicza i Ki- 
lińskiego zgromadziła się wielka 
iczba bezrobotnych, domagających 
się przyjęcia do prac sezonowych i 
budowlanych. 

Ponieważ bezrobotni nie rozeszli 
się — policja użyła broni. Kilku- 
dziesięciu demonstrantów  areszto- 
wano i przewieziono do więzienia. 


cy 4.000 dolarów rocznie — posia- 
dał w sześciu bankach specjalne 
konta. Majątek jego wynosił ogó- 
łem 2 miliony dolarów. 


TRAMWAJE JEŻDŻĄ PUSTE... 

Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódz- 
kiej zanotowała dalszy katastrofal- 
ny spadek wpływów za bilety tram 
wajowe. Jak się okazuje tramwaje 
łódzkie kursują prawie bez pasaże- 


rów. 
_ AMERYKAŃSKI Stan ten przyczynił się do 
„SYSTEM WŁADZY* kompletnego braku funduszów na 
Jak stwierdzono urzędowo — ban | remonty i konserwację wozów 


tramwajowych. Dyrekcja K. E. E. 
zamierza zlikwidować szereg pocią- 
gów tramwajowych ma najmniej 
uczęszczanych liniach. 


kom policyjnym w Chicago wkoło 

10 milionów dolarów rocznie 

„ochronę swych interesów". 
Kapitan policji Smith, zarabiają- 


dyci chicagowscy płacili RA 


za 


WIADOMOŚCI SPORTOWE > 
DOBRY PRZYKŁAD bis okrada 


Jednym z najważniejszych zadań 
naszej kuitury fizycznej i sportu, 


na który specjalny nacisk kła- 
dzie uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR, jest zdobywanie 
dla naszego « ruchu sportowe- 


go liczniejszych mas młodzieży o- 
raz ludności pracującej miast i wsi. 
Ceł ten najłatwiej osiągnąć przez 
organizowanie różnych imprez ma- 
sowych oraz imprez propagande - 
wych, w najbardziej przystępnych 
dla wszystkich gałęziach sportu, 
Do tego rodzaju sportów . zaliczyć 
należy przede wszystkim piłkę rę- 
czną, a więc: szczypiorniak, siat- 
kówkę i koszykówkę. 


Popularyzacja tych przyjemnych, 
mających dużą wartość rozrywko= 
wą sportów, może nam zjednać dla 
kultury fizycznej poważne zastępy 
nowych zwolenników. Wychodząc z 
tego założenia, Wydział Oświaty 
przy Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej zezwolił na zorgani- 
zowanie w nadchodzącą niedzielę 


[we wsi Różyca drugiej puli rozgry- 


0 Starym Mieście i nowych ludziach 


Warszawa powstaje nie tylko z ce- | na wzór cegieł gotyckich — tak, jak 
giel, żelaza, betonu. Powstaje także | tego pragnęli robotnicy, 
g głębokiej miłości narodu, który| Pomyślmy, jakby to było przed 
wprzągł historię w nowe życie, któ- | wojną, w Polsce kapitalistycznej? 
ry buduje nie tylko MDM, czy Me- | Gdyby nawet któremuś z zatrudnio 
tro, ale także z największym pie-| nych przy pracach konserwator- 
tyzmem rekonstruuje dorobek kul- | skich robotników przyszła 
tury minionych wieków, 


W Muzeum Narodowym przed o- 
brazami starych mistrzów, przede 
stawiającymi Warszawę przeszłości, 
nierzadko przystaje warszawski mu- 
rarz, Z zainteresowaniem bada, po- 
równuje, czy jego dzieło — odre- 
staurowana kamieniczka na Kra- 
kowskim Przedmieściu, czy Nowym 
Świecie — nic nie straciło ze swego 
piękna. Czy jest naprawdę taka sa- 
ma, Ta troska o autentyzm, że- 
by było tak pięknie, „jak na rysun- 
ku“ przyświecą załodze, odbudowu- 
jacej Stare Miasto. 


Do kierownika budowy 
pewnego dnia delegacja robotni- 
ków. Położył przed nim na stole 
kilka cegieł... I pytają, jak to be- 
dzie z cegłą na rekonstruowanie 
murów obronnych. Bo przed wojną, 
to do gotyckiej cegły doczepiano 
zwyczajną. Ale ich robota musi ina- 
czej wyglądać. 

+ „Myśmy myśleli, panie inżynie- 
rze. czyby się nie dało wykombino- 
wać takiego składu cegły, żeby jej 
nie można było od starej odróżnić. 
Trzeba by ją też robić inaczej — 


przyszła 


myśl do głowy — czy byłby z tego 
rezultat? Oczywiście, że nie. Jakże 
ciężko było bowiem wówczas opie- 
kować się zabytkami! Konserwato- 
Lrzy czesto bszwadnie-opuszczałi ręce 
wobeca wazechwlaqay. , kapitalistów. 


nie maszynowo, tylko ręcznie... Nie pomagały «żadne „interwencje, 

Instytut Techniki Budow AAN | żadne prośby, że cenny zabytek” kul- 
przystąpił do prób. Sprowadził zļ tury polskiej niszczeje. Właściciel 
kieleckiego żelazisty piasek, dobie «|nie pozwalał, by mu się „wtrącano* 


rał odpowiednie proporcje piasku i| do jego własności, 


cementu. Żeby cegła miała ten sam| Dziś to barbarzyństwo nie mieści 
kolor, tę samą fakturę, żeby się pa- | się już w głowie ludzi odbudowują- 
tynowała. cych Warszawę, Każdy pracujący ną 

Próby wypadły pomyślnie. Mury | Zamku, czy Starym Mieście robot- 
starej Wars szawy rekonstruowane | nik zna w agę swego twórczego Wy- 
będą w przeważającej swej części | siłku, wie, że wskrzesza dorobek 
z ciężkich, ciepłych w kolorze, so- | dziejowy swej Ojczyzny. Dorobek: 


dnych cegieł, wykonanych ręcznie | ten zna dobrze dzięki zorganizowa- 


MAKOEOFKUNE NFKUPEMWEDODOWNECOENO NELE EENE OLO EOODOEOO POWO KAANANE Aa ga Npa INR A KAWOWE LND: 


W jarzmie nędzy 
i wyzysku obszarniczego 


(Z pamiętnika małorolnego chłopa 


z pow. radomszczańskiego) *) 

Na właśne kiedy już łąki zakwitły kaczeńcem, a zboża zakryły 
zielonością ziemię, poszedłem tłuc kamienie przy budowie SZOSY. 
Po wydaniu młotków — jedynego narzędzia pracy, usiadłem z wie- 
fu innymi przy długiej pryzmie kamieni i silnymi uderzeniami za- 


mieniałem w gruzy granitowe głazy. Zaczęły się ciągnąć długie, 
monotonne dnie, jedne drugim podobne, rozpoczynającė się 


o wschodzie, a kończące się mrokiem. Słońce witało mnie swym 
złotoblaskim uśmiechem wywijającego młotkiem aż rozbryzgiwały się 
na wsze strony potrzaskane skorupy kamieni, mające być funda- 
mentem jednej ze Ścieżek cywilizacji i szerokim gościńcem dla pẹ- 
dzacych samochodów, wiozących sytych, dobrze ubranych i rozba- 
wionych, 

Będąc kamieniarzem z łaski niebios, biłem młotkiem ile sił 
starczyło w moich dłoniach, aż wierzgało „kowadło* z wybitą 
w nim kotliną, a unoszący się pył kamienny dymił, tamował od- 
äech, żarł w oczy. Słońce prażyło całą potęgą swych mocy kosmicz- 
nych, aż migało i trzęsło się wszystko w oczach jak falujące morze. 
Skóra na grzbiecie wzdęła się w pęcherze, obnażone ręce pokryły 
się łuską, a czasem nawet krew rżuciła się nosem. Pomimo wszystko 
trzeba było pracować i śpieszyć sie, bo nędzna płaca nie pozwalała 
ma odpoczynek. Kiepskie wynagrodzenie za pracę najemników nie 
wystarczało kapitańście, on jeszcze okradał więcej naiwnych na 
nnarze.. A kiedy który z odważniejszych ośmielił się upomnieć 
o swoją krzywdę, to zostat zwymyślany od durniów, idiotów i bun- 
towników i na tym skończyło się. Z roboty wyrzucić nie mogli, bo 
tłuczenie kamieni z powodu wielkości fizycznego wysiłku jest sa- 
mym w sobie „zawodem wolnym“. Jeśli nie mogli pozbawić pracy, 
to pozbawiali chleba przez nieprzyjęcie w ciągu całego lata wy- 
koóńczonej roboty. Pretekst zawsze się znalazł jakiś, tak że spra- 
wiedliwości nie doszukał się nigdzie. 

Z nastaniem mrożnej jesieni praca na szosie skończyła sie, 

C S a i 
*) Początek patrz „Głos Robotniczy“ z dnia 20 bm. 


naczelny przyjmuje codziennie w 


` Redaguje Kolegium, Redaktor 
- zia) partyjny — 216-19. 
9. Dział kuitaralny 


poc = 254-21, wewn. 16 Redakcja nocna — 
sakat rńdź. Piotrkowska 86. m o, Druk: Zakł 


Graf. EŁS.W. „Prasa“. 


nym przez komitet partyjny i radę 
zakładową specjalnym wykładom i 
dydktisjoni: Odbywają się one bądź 
w terenie, bądź w sali świetlicowej, 
a wykładowcami sa najlepsi specja- 
liści w tej dziedzinie — profesoro- 


taka | wie uniwersytetu, inżynierowie, Hi- 


Tak będą wyglądały mury, obronne Warszawy, w roku 1966. 


storia Zamku Królewskiego, histo- 
ria Starego Miasta, dzieje rewolu- 
cyjnego ludu warszawskiego, ściśle 
związane ze Starówką — oto tema= 
ty povuszane na wykładach. 

Uczą, się , więc młodzi i starzy; 
kobiety i mężczyźni, Komitet „par- 
tyjny i rada zakładowa zorganizo= 


wały kursy szkolenia: murarskie, | 
iesielskie, malarskie i sztukator- 
skie, 

To tylko drobny wycinek war- 


jak ludzie 
rosną. A rosną w 

w każdym zawodzie. | 

Rozumieją bowiem, że budowa OB) 

cjalistycznej stolicy — to część gi- 

gantycznego Planu 6-łetniego. 

Bgr. 


szawskiego życia, Tego, 
w Warszawie 
każdej pracy, 


W ciągu paru tygodni przymusow 


| wek szkół województwa ` 


| drugą Nogajski 


łódzkiego 
w koszu męskim. 

Wybór na Różycę, gdzie znajduje 
się jeden z najlepiej pracującyeh w 
naszym województwie LZS, padł po 
uzgodnieniu z zarządem Szkolnego 
Klubu Sportowego przy Liceum O- 
gólnokształcącym w Koluszkach, 
który jest organizatorem tej impre- 
zy. Sprowadzenie kilku drużyn, sto- 
jących na dobrym poziomie sporto- 
wym do Różycy i będzie nie tylko 
doskonałą propagandą sportu 
jej mieszkańców, ale zarazem dal- 
szym wytazem pogłębiającego sie 
współżycia pomiędzy sportowcami 
miast i wsi. 


dla Í 


Do Różycy zjadą w niedzielę W 
żyny szkolne z Pabianic, Piotrkowa, 
Tomaszowa Mazowieckiego, 
sandrowa i Koluszek. 


nością pokażą w Różycy grę na do- 
brym poziomie sportowym 

Na turniej do Różycy 
przedstawiciele władz "miejscowych, 


- Alek- | 
Drużyny tę | 
są już tak zaawansowane, że z pew- į 


przybędą | 


partii, organizacji młodzieżowych, 
ZSCh, ZMP oraz przedstawiciele; 


szkolnictwa, co jest jeszcze jednym 
dowodem, jak. wielką opieką oto- 
czona jest kultura fizyczna i sport 
w naszym, budującym socjalizm, 
państwie ludowym. 

(Kr) 


© dużą stawkę... 


Spotkania piłkarskie Į ligi Zo- 
stały odwołane. Jutro toczyć się bę- 


| 12 tylko spotkania II ligi, z których 


najbardziej interesuje łodzian mecz 
„Włókniarza* (Widzew) z najgroż- 
niejszym .jego rywalem „Gwardią“ 
warszawską. 

„Gwardia* warszawska, jak do- 
wiadujemy się, wybiera się do Ło- 


Piłkarze polscy 


wyjechali do NRD 


WARSZAWA. — W nocy z 19 na 
20 bm. wyjechała do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ekipa 
piłkarzy polskich. 

Piłkarze, jako reprezentacja 
CRZZ, rozegrają dwa mecze z re- 
prezentacją NRD oraz 1 mecz z re- 
prezentacją Saksonii. 

Miejscem spotkań będzie Berlin, 
Drezno i Lipsk. 

W skład ekipy wchodzą następu- 
jący zawodnicy — bramkarze: Bo- 
rucz i Jurowicz, obrońcy:  Gędłek, 
Glimas i Wołosz, pomocnicy: Brzo- 
"zowski, Kaszuba, Szczurek, Susz- 
czyk i Wieczorek, napastnicy: Anio- 
ła, Cieślik, Gogolewski, „Jaśkowski, 
Szymborski, Trampisz, Wiśniewski 
a Wesołowski, kierownik — Szym- 
kowiak, oraz trener — Koncewicz, 


° I 
Na ringo 
w hali „Włókniarza* 

Wczoraj wieczorem w kali „Włók- 
niarza” na Widzewie rozpoczął się 
ogólnopolski turniej pięściarski o in- 
dywidualne mistęzostwa bokserskie 
ZŠ „Włókniarz, Mistrzostwa otwo- 
rzył przedstawiciel ZS „Włókniarz”, 


tow, Borowski -W pierwszym dniu 
odbyło się ponad 30 walk, z których 


"wyróżniły: się walki: w wadze: kogu- 


ciej Turkawka (Dzierżoniówjj— Czoreś 


(Kalisz) oraz w wadze- półśredniej 
Nogajski (Łódź) —  Żatkiewicz 
(Brzeg). Pierwszą walkę wygrał 


w MI rundzie Czoreś, 

na punkty. Niezłą 
w alke stoczyli również dwaj łodzie- 
nie Kowalski z Olczykiem. Wygrał 
Kowalski. 

W mistrzostwach nie biorą udzia- 
łu Anielak (matura) i Marcińkowski 
(kontuzja ręki), " 

W dniu dzisiejszym początek 
walk o godz. 18. Walczy 20 par. 


przez t, k. o, 


PUK hl OELE all BE parE KIBLE bodo Eha A k rien et 74565894 P lf 


ego urlopu pracowałem około wła- 


snej chałupy; gaciłem ściany słomą i wrzosem, zabezpieczałem okry- 


ciem ziemniaki przed mrozem, 


domłacałem resztki żyta, które mo- 


dzi w swym najsilniejszym składzie, 
wzmocniona graczami I ligi: Gier- 
watowskim. Ochmańskim, Wiśniew- 
skim, Olszewskim, braćmi Marusz- 
kiewiczami, Waśko oraz wycho- 
wankiem „Widzewa“ Cichockim. 
„Gwardia* warszawska, jak wie- 
my, gra twardo, nieustępliwie, toteż 
łodzianie wystawiają jutro swój 
najsilniejszy skład. Wyglądać ma 
on następująco: Uptas (Olesiak), Ko- 
paniewski, Kopera, Bajan, Słaby, 
Sołtyszewski, Marciniak, Szaliński, 
Pawlikowski, Wiernik i Różycki. 


Jutrzejszy mecz pomiędzy „Włók- 
niarzem* (Widzew) a „Gwardią“ 
(Warszawa) zadecyduje o prowadze- 
niu w drugiej grupie rozgrywek IM 
ligi, a więc toczyć się będzie o dużą 
stawkę, tym większą, że spotkanie 
rewanżowe odbędzie się w Warsza- 
wie, gdzie łodzianom trudniej bę- 
dzie wywalczyć zwycięstwo. 

Spotkanie „Gwardia* (Warszawa) 
— „Włókniarz* (Widzew) odbędzie 
się na stadionie przy Alei Unii ° 
godzinie 16.30, Bilety na mecz moż- 
na nabyć już dzisiaj 
ul. Moniuszki 4a. 


w MDK przy | 
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Sylwetki naszych 
reprezentantów 


Wacław Wójcik (CWKS) lat 31 — 
urzędnik. : 
W Wyścigu Pokoju startował 2 
zy w 1948 r. i 1949 r. W roku 1948 


ra- 
zajat w klasyfikacji indywidualnej 
3 miejsce, a w 1949 r, — 6. 

Wójcik dysponuje b. dużą wytrzy* 
małością, a ostatnio bardzo popra* 
wił szybkość. 

Słabą jego stroną jest brak koń: 
cówki na ostatnich metrach. 


Mistrzostwa pływackie 


szkół średnich 
W niedzielę o godz. 9 rano na ba- 
senie MDK rozegrane zostaną mi- 
strzostwa łódzkich szkół średnich w 
pływaniu w konkurencjach żeńskich. 
Finały rozegrane zostaną tego sa” 
mego dnia o godzinie 16. 


Zebranie unifikacyjne 


sędziów lekkoatletycznych 

Komisja sędziowska Sekcji Lekko- 
atletycznej WKKĘ zawiadamia sę- 
dziów lekkoatletycznych, iż w dniu 
23 bm. o godz.'18 odbędzie się w lo= 
kalu sekcji przy ul. Piotrkowskiej 67 
zebranie unifikacyjne. 


Sezon sportowy w ZSRR 


w całej pełni 


: MOSKWA. — Tegoroczny letni 
sezon sportowy w ZSRR rozpoczął 
się wcześniej niż w roku ubiegłym. 
Na stadiony i boiska wyszły już set- 
ki tysiecy młodzieży nie tylko w po- 
łudniowych częściach kraju, ale rów- 
nież na północy. Wszędzie pierwsze 
zawody sportowe na powietrzu za- 
mieniły się w wielkie święto kultu- 
ry fizycznej mas pracujących i mło- 
dž ye FAIN 

W Baku -odbyły: się masoweczawo- 
dy lekkoatletyczne. W biegu na 8 
km startowało 1.500 zawodników, w 
sztafecie młodzieżowej wzięło udział 
356 zespołów szkolnych. 

Sportowcy górnicy zagłębia 
donieckiego wzięli masowy udział w 
zawodach lekkoatletycznych w Sta- 
lino. Na boiskach i stadionach star- 
towało ponad 50 tys, osób. 


| 


dy bokserskie, siatkówki i 
Í» 

W Moskwie odbywają się już bie- 
gi na przełaj i towarzyskie mecze 
piłkarskie. Oficjalne otwarcie sezo- 
nu nastąpi w dniu 2 maja. W dniu 
tym na stadionie Dynamo odbędą 
się wielkie zawody lekkoatletyczne 
z udziałem czołowych zawodników i 
zawodniczek oraz tradycyjny: mecz 
piłkatski w isozóstwa i ASR Anic- 
4zy "mistrzem "Araki Radzieckiego 
CDKA í zdobywcą pucharu ZSRR — 
Spartakiem. 


Delegacja radziecka 


na obradach FIS 


MOSKWA. 19 bm. odleciała 
pametot em z Moskwy do Włoch dele- 


koszyków= 


W Dniepropietrowsku otwarcie Pa gacja radziecka na kongres Między- 


zonu letniego stało pod znakiem 
masowych zawodów  wioślarskich. 
Ponadto odbyły się pokazowe zawo- 
AAAA 


tai: — wio! — wisa! itp., 
swych podwładnych. 


a pan stał na pagórku i 


narodowej 
(FIS), który 
w Wenecji. 


Federacji Narciarskiej 
rozpocznię się 24 bm. 


PAELAA KO GGOCOOOO OOOO RAAR EENE OK W 


śledził ruchy 


s 


Po zakończeniu polnych robót wysyłano nas ze zbożem do mia- 


tyg Ra Aro M odpowiedzialny — w godz. 
Dział korespondentów, listów czytelników 1 Interwen _ 

s 156-81. rerai ean Piotrkowska 78. tel. 222-32. 4dmicistracja—260-42. 
Łódź. ul 


gły jedynie służyć na barszcz, a nie chleb. Za kilka tygodni moje 
zarobione pieniądze wyczerpały się i trzeba było szukać innego za- 
jęcia. — Tym razem w lesie przy wycince drzew. Mróż już piszczał 
pod nogami, kiedy idąc wąską zaśnieżoną ścieżką dążyłem do boru. 
Nogi w drewnianych trepach, owinięte szmatami, na sobie stara, wy- 
taria „jubka* jeszcze po ojcu odziedziczona i cajgowa „mycka“ na 
głowie, oto ubiór robotnika-drwala pracującego na wolnym powie- 
trzu wśród mrozów i Śnieżnej zawiei. Jeszcze było nieraz szarawo, 
a bór już poruszał się niesamowitym tętnem życia, stękał pod ude- 
rzeniami wąlących siekier, grzmiał od łamanych gałęzi i obalających 
się pni, dźwieczał muzyką stalowych pił wprawianych w ruch ręka- 
mi klęczących i zgarbionych nad swym trudem robotników... 

Czasem przyjechał na koniu posiadacz poręby i oceniwszy rzu- 
tem oka. ilość wykonanych prac, odjeżdżał bez słowa pytania, dum- 
ny w swej wielkości, że dał nam, głodnym chamom, robotę, wobec 
czego będziemy mogli zachować jeszcze na jutro swe istnienie, po- 
trzebne mu do tworzenia bogactw, potęgi i sławy. 

Mając lat osiemnaście, podążyłem śladami ojców. Oczywiście 
nie wszyscy chcący mogli należeć do liczby „szczęśliwców“. Dostać 
się tam mógł przeważnie ten, kogo było stać na bezzwrotną pożycz- 
kę wójtowi, łapówkę agentowi lub pisarzowi gminnemu. Nędza 
1 faktyczna potrzeba nie miały głosu. Miał je ten, kto dawał we wła- 
ściwe ręce jaja, masło lub pieniądze. 

Po powrocie z wojska, stanąłem oko w oko wobec czarnej nie- 
Kłamanej rzeczywistości życia. człowieka na wsi. Przyniosłem z so- 
ba przegniłe łachmany, które nie wróżyły mi długiego żywota, a tu 
innych nie było za co kupić, bo posiadane dwie morgi ziemi nie 
wystarczały nawet na utrzymanie dła trojga ludzi. Do tego matka, 
wyczerpana poniewierką w Niemczech, wojną i niedostatkiem pod- 
upudła na siłach i przestała pracować. Wobec tego utrzymanie 
jej i siostry pozostało na moich barkach. Ale w jaki sposób uży* 
wić się na tym skrawku ziemi i przyokryć? Pozostało iść do dwo- 
ru i prosić, może daliby jakąś robotę. Poszedłem, prosiłem, płasz- 
czyłem się u stóp dziedzica. Nie. Kazali przyjść kiedyś później, Po- 
szedłem za parę tygodni. Zaofiarowano mi pracę dniówkową, przy 
koniach. Odtąd przez wiele tygodmi chodziłem za pługiem po mo- 
krej roli, której blotem oblepiały się buty, że nie można było ich 
udźwignąć. Nieraz na wieczór już dawno słońce się skryło na hory- 
zoncie, a jeszcze dlugo po polach dworskich rozlegały się głosy ra- 
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śta, Wypędzała nas noc, deszcz i wiatr wyjący po zaściankach. 
Przez drogę trzeba było siedzieć wysoko na skrzyni na worach zbo- 
Za, okrytym starym potarganym łachem, który nieco chronił przed 
deszczem. Po odbyciu takiej jazdy na przestrzeni 30 kra. kamieni- 
stą drogą bebechy chciały się pourywać, a głowa pękała z bólu na 
kawały. Wtedy głodny, zziębnięty kładłem się spać na stajennym 
wyrku, które po takiej podróży było najwygodniejszym matera- 
cem, a wiatr huczący za ścianami muzyka usypiającą do snu. Po 
pięciu godzinach snu trzeba było wstawać i wlec się do pracy. 
Człowiek był tak zarobiony, żenie było nawet czasu umyć się, 
a oczyścić wcale. Chodziło się jak pomyleniec, brudny, odarty 
i śmierdzący gnojem. Tak obrzydłe warunki pracy były jeszcze po- 
ciębione przez używanie wstrętnych wyzwisk w rodzaju: ty ku. 
ty s... których począwszy od dziedzica, a skończywszy na „karbo* 
wym“ używali wszyscy pełniący wiernie wolę pana i władcy. Lecz 
podłe uragowisko że strony tych krwiopijców było niczym: im przy- 
pominały się dawne lata pańszczyzny Kiedy mogli bić dworusa, 
a on padał im do nóg, jak pies. Na własne oczy kiedyś widziałem, 
„ak dziedziczka przyjechała na koniu do młocki zboża i biła robot- 
nika po twarzy. Widziałem jak chłopu mignął złowrogi błysk 
w oczach i zgasł, gdyż sroga rzeczywistość wołała do jego rozumu: 
gdzie pójdziesz? gdzie robotę dostaniesz? za co wyżywisz żonę 
i dzieci?... I ten silny chłop, od którego uderzenia pięści mogła pe- 
knąć szczęka, opuścił pokornie oczy š czekał... aż pami dziedziczka 
cchłonie z gmiewu. Bo gdzież pójdzie ten nieszczęśliwiec, czego się 
uczeń, jeśli wszędzie, jak Polska długa i szeroka, nie ma co robić... 


W czasie mej służby dworskiej umarła mi matka. W celu jej 
pogrzebania poszedłem do księdza, Ten za pochowanie zwłok mat- 
ki zażądał tyle, że ja musiałem na tę sumę pracować 40 dni. 
Prosiłem go, żeby sobie wyobraził 40 dni dworskiej pracy. Ile trze- 
ba ponieść wysiłku, ile potu, ile krwi wypłynie, zanim zdola się to 
przetrwać. Powiedział mi, że go to nic nie obchodzi. Płać š dobrze. 
I za pięć minut kadzenia i przyjęcia udanej pozy błagalnej zapła- 
cić musialem 35 dniówek swoich (tj. 85 złotych), spędzonych na 
deszczu, mrozie, błocie, kurzu š brudzie, na to, by on, zaświatowy 
pośrednik, mógł nic nie robić, a zażywać dowoli owoców pracy. 


(D. c. n.) 


tora uatz. =- 218-23, gekrótara odpowiedziainy — 219-053, 
rastępta redat ua rę ce 


Dział 
1043. tel 131-600 í 114-73. Wydawca: E.S.W. „Prasa“ 


, Adres re» 
D-2—12326 
o -— Gp. | rzad, 


